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każdej Polki i każdego Polaka —w myśl Listu Pasterskiego
— jest oddać swój glos przy wyborach do Sejmu i do Se­
natu, w niedzielę dnia 4 i 11 marca, do urny wyborczej.

Żadne trudności nie powinny stanąć na przeszkodzie w oddaniu głosów, gdyż zaniedbanie
OBOWIĄZKU głosowania może przyczynić się do zwycięstwa wrogów państwa.

fI DEUTSCHE BANK
ODDZIAŁ W KATOWICACH

Katowice, ul. Warszawska 12.
POLECA SEĘ DO PRZYJMOWANIA

WKŁADEK OSZCZĘDNOŚCIOWYCH
W WSZELKICH WALUTACH NA RACHUNKACH 
BIEŻĄCYCH LUB NA KSIĄŻECZKI BANKOWE. 514

Syndykat naftowy
PRZEZNACZYŁ M1LJON ZŁOTYCH 

NA CELE NAUKOWE.
Warszawa, 5.5 (AW) Dziś zakoń­

czyły się 5-dniowe obrady członków 
syndykatu naftowego, których głów­
nym tematem była sprawa wysokości 
i subskrybowania kapitału zakłado­
wego nowej spółki wiertniczej „Pio­
nier".

Przypuszczają, że kapitał wynosić 
będzie 15' miljonów zł.

Syndykat wyznaczył 1 mil,jon zł. 
rocznie subsydjów na cele naukowe, 
związane z wiertnictwem.

Omówiono również sprawę ekspor­
tu parafiny z przedstawicielem kon­
cernu Standard Nobel.

Stanowisko Rządu polskiego w sprawie litewskiej.
Berlin, 5.5 (PAT) „Vossische Zei- 

tung" podaje dzisiaj wywiad, udzie­
lony korespondentowi tego pisma 
przez ministra spraw zagranicznych 
Zaleskiego przed jogo odjazdem do 
Genewy.

Minister Zaleski oświadczył, że 
Polska nic będzie na obecnem posie­
dzeniu zaprzątać Rady Ligi Narodów 
kwestja podjęcia stosunków polsko- 
litewskich. Ponieważ w ostatniej no­
cie litewskiej zawarte jest formalne 
oświadczenie gotowości do rokowań, 
Rząd polski bodzie cierpliwie oczeki­
wać na dojście do skutku i na rezul­
taty tych rokowań. Nie wyklucza to, 
że Radzie Ligi przedłożone zostanie 
sprawozdanie o obecnym stanic sto­
sunków polsko-litewskich przez spra­
wozdawcę Ligi Narodów p. Beelaertsa 
van Blooklanda, który czuwa nad 
przebiegiem rokowań.

Na notę litewską — oświadczył mi­
nister Zaleski—odpowiem dopiero po 
swym powrocie z Genewy. Odpo­
wiedź nic będzie przeciwstawiała się 
terminowi rokowań, zaproponowane­
mu przez p. Waldemarasa, najwyżej 
będzie zawierała propozycję, ażeby 
len termin jeszcze przyspieszyć. 
Kwestji miejsca rokowań nic nadaje 
Rząd polski tak wielkiego znaczenia, 
jak rząd litewski. Zarzuty, podnoszo­
ne przez p. premjera ' Waldemarasa 
przeciwko polityce polskiej, są łatwe 
do odparcia. Jeżeli chodzi o przyrze­
czony i rzękomo dotychczas niespeł­
niony powrót-wydalonych z Polski, 
to Rząd polski już w styczniu udzielił 
odpowiednich instrukcyj konsulatom 
polskim i poster un policyjnym gra­
nicznym, że 12 osób, o które chodzi, 
ma być wpuszczonych bez trudności 
do kraju, o ile będzie chciało przekro 
czyć granice. Rząd litewski został po 
wiadomiony o tem prze’żposłą litew­
skiego w Rydze już przed kilku ty­
godniami. lak, żc p. Waldemaras 
musiał wiedzieć, że jego zarzuty są 
niesłuszne,.co do tego _ punktu już 
przy redagowaniu swej noty. Treść 
rokowań, tak, jak Polska je sobie

Wywiad z ministrem spraw zagranicznych, p. Augustem Zaleskim,
ZARZUTY WALDEMARASA PRZECIWKO POLITYCE POLSKIEJ SĄ ŁATWE DO ODPARCIA.

wyobraża, określona już była w pier- np. konwencję berlińską, barceloń- i 
wszej nocie polskiej: Podjęcie komu- ską oraz przez konwencję kłajpedz- I 
nilkacji .pocztowej i telegraficznej, . ką. Pozostaje więcdyłko le, istnieją- 
połączenie-kolejowe, ruch grdniiczny i.ce już prawa wprowadzić wreszcie | 
i żegluga na Niemnie. Wszystkie te i w życie. Do tego odpowiedni fachow- 
sprawy są zasadniczo uregulowane cy komunikacyjni obu krajów pra- 
przez traktaty międzynarodowe, jak | wdopódobnie potrzebować będą za-

W ostatnim dniu przed wyfeorami 
napięcie agitacyjne w stolicy doszło do szczytu.
AEROPLANY, PLATFORMY, MOWY AGITACYJNE I MORZE PAPIERU
Warszawa, 4.5 (Tel. wł.) W sobotę i 

napięcie agitacyjne doszło w stolicy 
do szczytu. Ulice miasta zalepione są 
poprostu afiszami jedynki i dwójki. 
O godzinie 7-e.j wieczór krążyły po 
ulicach 5 plotformy z młodzieżą aka­
demicką, agitującą za listą nr. 24. ! 
Akademicy ci zostali jednak przez i 
policję aresztowani, a po wylegifymo I 
waniu wypuszczeni na wolność. Wie- I

Dyplomaci w drodze do Genewy.
PODRÓŻ MINISTRA ZALESKIEGO. — WYJAZD DELEGACJI NIEMIECKIEJ.
Wiedeń, 5-3. (BAT.) Minister spraw 

zagranicznych p. Zaleski przybył dziś 
do Wiednia o godz. 11.25 wraz z człon­
kami delegacji'polskiej na sesję Ligi Na­
rodów. Na dworcu powitał p. ministra 
poseł polski w Wiedniu dr. Bader wraz 
z członkami poselstwa. W czasie swego 
pobytu w Wiedniu p. minister zwiedził 
wystawę sztuki polskiej, wyrażając 6ię 
z żywem uznaniem o organizacji wysta­
wy przez secesję wiedeńską, póczej.- po 
'spożyciu śniadania u posła Badera o g, 
15.40 udał się w dalszą drogę do Gene­
wy.

Berlin, 5-5. (PAT.) Członkowie dele­
gacji niemieckiej na posiedzenie Rady 

. Ligi Narodów, którzy bawili dotychczas 
w Berlinie, odjechali dziś wieczorem o 
godz. 20.30 do Genewy. Należą do niej 
radca tajny Dirkscn, któremu podlega­
ją sprawy, gdańskie, poseł v. Freitag.

czorem krążyły nad miastem 5 aero­
plany z. napisem głosuj na listę nr. 1. 
Na platformach magistrackich jeździ 
ła t. zw. milicja P. P. S. Platformy 
te przystawały na rogach ulic, a agi­
tatorzy wypowiadali krótkie prze­
mówienia. O północy ruszyły na mia­
sto falangi „zdzieiuiczy. afiszy" i „na- 
klejaczy" nowych, swoich. Rano 
Warszawa utonie w morzu papieru.

, który referuje sprawy kulturalne, oraz 
j radca tajny v. Friedberg, specjalista 

kwestji Saary, oraz szef prasowy urzędu 
spraw azgranicznych dr. Sęchlin z rad­
cą Redlhammercm. Minister Stresemann 
i sekretarz stanu Schubert, którzy bawią 
obecnie na Rivierze, odjada wprosfz Ri- 
riery do Genewy dziś wieczorem, lub 
jutro w południe.

Marszałek Piłsudski
NA CZELE M. S. Z. .

Warszawa, 5-5. (PAT.) Wobec wyjaz­
du ministra spraw zagranicznych p. Au­
gusta Zaleskiego na sesję Rady Ligi Na­
rodów do Genewy na czes jego nieobec- 

; ności sprawami polityki zagranicznej 
kierować będzie osobiście prezes Rady 

I aumstaiw wuusłlak PifeiuHa. 

ledwie 14 diii wspólnych narad.
Współdziałanie Ligi Narodów przy 

rokowaniach, które Połska według 
aluzji Waldemarasa, rzekomo stara 
się nsuhąć, nie spotka się naturalnie 
z żadnem zastrzeżeniem ze strony 
Rządu poskiegoi. W myśl tekstu rezo 
lucji Ligi Narodów, Polska sądzi, że 
ma zwrócić się o to współdziałanie 
jeżeli w foku już rokowań bezpośred 
nich pomiędzy obu krajami okaże 
się, jako konieczne, albo przynaj­
mniej jako celowe takie współdziała­
nie. Tym czasem dotychczas te roko­
wania wogóle się jeszcze nie zaczęły. 
Wreszcie co sic tyczy interpretacji re 
zolucji Ligi Narodów, to każdy ma 
do tego takie samo prawo, jak pre- 
mjer litewski. Gdy jednak Waldema 
ras przez swą interpretacje rezolucji 
genewskiej usiłuje zmienić tę rezo­
lucję w tym sensie, jakoby ona mo­
gła anulować poprzednią decyzję kon 
ferencji aniabasadorów co do Wilna 
to ja uważam, że mówię tylko coś 
nie budzącego żadnych wątpliwości, 
gdy uznaję ustalenie dobrych sto­
sunków „bonne entente41 za równo­
ważne utorowaniu drogi do stosun­
ków normalnych.

I

Zapowiedź konferencji
PRZEMYSŁOWEJ..

Warszawa, 5.5 (AW) Jak się dowia­
dujemy w krótkim czasie odbędzie 
się w Ministerstwie przemysłu i han­
dlu u nowa konferencja przemysłowa, 
na której przedyskutowane będą spra 
wy, wysunięte na niedawno odbytej 
konferencji.

Obrady, które będą się toczyć w 
zmniejszonym składzie, będą miały 
charakter pa ufny

ZGON ŁOPUCHINA.
Paryż, 3-3. (PAT.) „Le Matin” donosi, 

że w Paryżu zmarl 1> naczelnik policji 
carskiej, Łopuchin.
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PRZEGLĄD PRASY
Dmowski o wyborach.
Ponieważ wiele czyta się w różnych 

pismach o zapatrywaniu R, DmoWskić- 
go na wybory, warto zapoznać się bez­
pośrednio z tem, co on sam mówi o tem. 
Otóż w artykule pt. „Jaki będzie skutek 
wyborów" zamieszczonym ha lamach 
.jĆnijera Poznańskiego" (z dnia 2 mar­
ca) Pi. Dmowski m. in. pasze:

Nie wątpię, że idziemy do wytworzenia 
jednego wielkiego stronnictwa narodowe­
go, w" którem połączą się wszystkie żywio­
ły narodowe i katolickie, i że wybory o- 
becne są w tym względzie punktem zwrot­
nym. Tak-ie wielkie stronnictwo nie może 
być całkowitynCwyrazem przekonań i dą­
żeń tej czy innej jednostki lub grupy spo­
łecznej. Stronnictwa wszakże fiie na "to 
istnieją, żeby człowiek mógł się w nich, 
jak w zwierciadle, przeglądać. Stronnictwo 
jest związkiem ludzi, łączących się, ażeby 
w danej dobie przeprowadzić i obronić W 
państwie szereg spraw, które poczytują za 
najważniejsze i najpilniejsze. Mttgą się o- 
ni różnić W poglądach na mnóstwo Spraw 
drugorzędnych.

Otóż takie, jedynie słuszne pojęcie StfOn 
nictwa dojrzewa u nas szybko. Coraz wię­
cej ludzie u nas okazują się zdolni de 
odłożenia na bok osobistych czy klaso­
wych poglądów na rozmaite spraWy, oraz, 
których im trudno zapomnieć, czy pomy­
słów, do których się przywiązali, poświę­
cenia tego wszystkiego dla jednej sprawy
— dla stworzenia wielkiej siły polskiej, 
narodowej i katolickiej, która jedynie mo­
że pewny byt i pomyślny rozwój Zapewnić 
PaNa Yistę Opatrzę, nie jako na blok zbir 
żonych do siebie Ugrupowań, ale jako na 
podstawę do utworzenia jednego wielkie­
go stronnictwa- któfe, raz zbudowane do­
brze, będzie już potem szybko rosło.
. Główna rzecz, żeby raź przełamać to dą­
żenie do rozbijania się nń drobne grup­
ki, nrowadzone prżez drobnych polityków. 

Pomaga do tego również, jak już pisa­
łem niedawno, oczyszczanie się naszego 
gruntu politycznego, pod względem moral­
nym, oczyszczanie się rożnych ugrupowań 
przez dezercję żywiołów niepewnych mo­
ralnie, które wędrują tam. Skąd płyną ko­
rzyści osobiste, i w dzisiejszych dniach 

żyć nie należy. Jeżeli bowiem eheemy Zor­
ganizować politykę, którą Polska będzie 
mogła stać i iść naprzód musi to być poli- 

, tyka wolna od jakichkolwiek interesów n- 
bocznych, podszywających się pod Sprawę 
publiczną, polityka Sżcaćtze mająca na 
celu dobro narodu, siłę państwa i.ppmyśl- 
oy byt jego ludności.-

Totalizator wyborczy.
W artykule pt. „Totalizator wybor­

czy" na łamach „Naszego Przeglądu" 
znajdujemy lament z powodu rozsypki 
żydów przy wyborach, która zmniejsza 
widoki przeprowadzenia poważniejszej 
liczby posłów żydowskich. Co do Wńf- 
szawy „Nasz Przegląd" przewiduje: 

Wobec zatwierdzenia 
nej w Wńrsza 
stolicy będzie 
powszechnie p 

Na początku 
że około 70.00C 
monstracyinie odda 
wejdą w kalkulacji
— 18.000 głosów na 
czyłaby wówcźas 
dla uratowania mandatów

Obecnie jednak kwest.
frekwencji, która musi c 
mniej ?5 proc. — 80 proc, staje 
z następującego przykładowego

Warszawa wybiera 14-tu posłów, upraw­
nionych do głosowania jest około 450 tyś.,

80 proc., u żydów zaś 65 proc., to przy po­
dziale głosów na nr. 1 — 85 tys„ nr. 2 —8> 
tys., nr. 24 — 150 tyś, nr. 13 — 70 tys. 
polskie listy zdobędą: Nr. 1- 3 mandaty, 
nr. 2 — 5 mandaty, nr. 24 — 5 mandatów, 
nr. 15 —2 mandaty — czyli, ogółem 13 man­
datów.

Natomiast żydzi otrzymają wóweżas za­
ledwie jeden mandat zamiast przypadają­
cych na nich trzech conajmtiiej posłów! 
Ano, zobaczymy!

I

717 iist kandydatów
STAJE DO WALKI WYBORCZEJ.

Warszawy, 5-5. (TeJ. wł.) W dniu 4 
marca staje do walki wyborczej we 
wszystkich okręgach 71? list kandyda­
tów. Z liczby tej 580 Ksf jest przyłączo­
nych do którejś z list państwowych. 
Przeciętnie na jeden okręg wyborczy 
wypada 12 list kandydackich.

KONFISKATY.
Warszawa, 3-3. (Tel. W*!.)  W dniu dzi­

siejszym skonfiskowane zostały nastę­
pujące pisma: „Gazeta Warszawska*,  
„ABC” i „Rzeczpospolita". f

WPŁYWY SKARBOWE.
Warszawa, 3.3 (PAT) Wpływy t 

danin publicznych i monopolów Za 
dwiie pierwsze dekady lutego 1928 r.

wyniosły ogółem 125 milj. zł., t. j. o
36 onilj. więcej niż za dwie pierwsze „. , . ,
dekady lutego 192? i., w tem Wpływy pierwsze dwie dekady lutej 
z danin,publicznych dały 82 milj. zl. o 28 milj. zł. wietsej, monop 
wobec 54 milj. zł. wpływy Zaś z mo- 8 milj. zl. więcej niż, za za 
pplów 43 milj. zł. wobec 55 milj.’ zł. | dwie dekady lutego 1927 r.

Perski minister w Warszawie
ODBYŁ SZEREG KONFERENCYT Z POLSKIEMI DYGNITARZAMI PAN 

STWOWYMI.
Warszawa, 3.3 (Tel. wł.) Dziś o go­

dzinie 1 popołudniu perski minister 
śpraW Zagranicznych Ansari przyję­
ty był na dłuższej konferencji przez 
marszałka Piłsudskiego, poccom zło­
żył wizytę wicepremierowi Bartlo- 
Wi.

Popołudniu odbył konferencję z dy 
rektorem departamentu politycznego 
M. S. Z. Jackowskim i wiceministrem 
przemysłu i handlu Doleżalem w spra

Nadużycia w Uanh niemieckim,
KTÓRY PROWADZIŁ ANTYPAŃSTWOWĄ DZIAŁALNOŚĆ.

Łuck, 5-5. (PAT.) Podczas rewizji skar 
bowej w banku niemieckim Kredit-Luck 
w Łucku ujawniono znaczne nadużycia, 
łączące się z antypaństwową działalno­
ścią tej instytucji.

Aresztowano dwuch dyrektorów i rad 
tę prawnego tego banku.

Prezes rady nadzroczej tego banku, 
Kłirtz-Liick, kandydat listy nr. 18 bloku 
mniejszości w okręgu nr. 57, po wejściu 
nń rewizję komisji skarbowej ukrył swe .1

Mii diecin IM v Miii
NA SKUTEK ZATARGU W PRZEMYŚLE METALOWYM.

Berlin, 5-5. (PAT.) Wczorajsze roko­
wania w przemyśle metalowym, prowa­
dzone pod kierownictwem urzędowego 
rozjemcy, nie dały żadnych wyników.

Przemysłowcy odrzucili kategorycz­
nie projekt uregulowania taryfy płac 
mechaników. Rozjemca zaproponował 
pewnego rodzaju regulację akordowa, 
którą znowu robotnicy odrzucili. Jak 
donosi „Vóssische Zeitung", sytuacja jest 
bardzo poważna. Jeżeli dziś przed połu­
dniem odbędą się nowe tokowania i nie 

Uroczysty pogrzeb
ODWIECZNY RZYM

Rzym, 5-5. (PAT.) Przybył tu celem 
wzięcia udziału w uroczystości pogrze­
bu marszałka Diaza marszałek Petain, 
z oddziałem strzelców francuskich. Go­
ście francuscy spotkali się z owacyjnem 
przyjęciem. W czasie uroczystego pogrze 
bu marszałka Diaza wieziono W pierw­
szej linji za trumną niezliczoną masę
Wieńców i kwiatów, pomiędzy któtemi i ne. 
znajdowały się wieńce od rządów: poi- w ciągu 5 dn 
skiego, angielskiego, francuskiego, bel- , Degli Angeli. 
gijskiego, greckiego, finlandzkiego oraz

Konloreflcla Litwinowa i tairtim.
ROSJA PRAGNIE RZEKOMO ZANIECHAĆ PROPAGANDY WYWROTOWEJ.

Londyn, 3-5. (AW.) Genewski spra­
wozdawca „Daily Chronicie" donosi, że 
Litwinow odbył w Genewie konferencję 
z Chamberlainem, na której poczynił 
konkretne propozycje co do zaniechania 
propagandy rosyjskiej. Rosja uznała 
rzekomo za bezowocną agitację za rewo­

Kryzys gabinetowy w Bułgarii
NA TLE RÓŻNICY ZDAŃ W SPRAWIE POŻYCZKI.

Wiedeń, 5-5. (PAT.) Wedle doniesień 
dzienników z Sofji, wybuchł tam kryzys 
gabinetowy na tle różnicy zdań w spra­
wie pożyczki. Należący, do grona Zanko- 
wa minister kolei Georgicn podał się do 
dymisji, motywując krok ten teffi, iż nife 
Jnoże zgodzić się na przeistaczanie ban-

ECHA WALORYZACJI CEŁ.
Wiedeń, 5.3 (AW) „Neues Wiener 

Abendblatt1 donosi z Warszawy, że 
delegaci aiistrjaGey, którzy prowadzą 
rokowania w Sprawie waloryzacji 
ceł, Wyjechali wczoraj do Wiednia.

Przypuszczają, że delegaci udali 
się do Wiednia po nowe instrukcje, 

za dwie pierwsze dekady lutego ub. r.

wach, związanych .z wejściem w ży­
cie traktatu handlowego polsko-per- 
skiego.

Wieczorem na cześć gościa odbył 
sie obiad w prezydjum Rady mini­
strów.

W niedzielę wysoki gość zapozna 
się z zabytkami stolicy, w poniedzia­
łek zaś podjęty będzie śniadaniem na 
Zamku.

j nazwisko i funkcje, podniósł z kasy ban­
ku 2 tys- zł. i zbiegł z terenu Wołynia.

W poszukiwaniu Kurtz-Liicka władze 
policyjne zarządziły szereg rewizyj na 
terenie województwa. .

, jednocześnie dokonano rewizji w ban­
ku spółdzielczym w Równem, gdzie are­
sztowano wyższych funkcjonariuszy 
banku.

Szczegółowe wyniki rewizyj trzymane 
są w tajemnicy.

dadzą wyników, to należy się liczyć z 
zaniknięciem w ciągu dnia dzisiejszego 
5 największych fabryk metalowych w 
Berlinie, zatrudniających 60 tysięcy ro­
botników.

Berlin, 5-3. (PAT.) Ponieważ; tokowa­
nia z robotnikami, pracującymi w fa­
brykach narzędzi nic doprowadziły do 
pożądanych rezultatów, 5 fabryki tego 
typu przerwały prace, a dwie inne za­
mykają się w poniedziałek.

marszałka Diaza.
OKRYTY ŻAŁOBĄ.
od marszałka Piłsudskiego.

Rzym, 5-5. (PAT.) Pogrzeb mairszałka 
Diaka odbył się z hiezmieitną uroczysto­
ścią w obecności króla, Mussoliniego, 
ciała dyplomatycznego, członków rządu 
i licznych osobistości ze świata wojsko­
wego i cywilnego. Całe miasto jest w 
żałobie. Wszystkie magazyny pozamyka 

Trumna wystawiona będzie jeszcze 
w bazylice Santa Maria 

lucją światową, pozatem zaś Widzi ko­
nieczność uzyskania kredytów zagrani­
cznych. Jako dowód szczerości swej no­
wej polityki, rząd rosyjski powołuje się 
na to, że główni propagatorzy rewolucji: 
Trocki, Rakowski i Radek zostali wy­
słani na Sybir.

ku narodowego na towarzystwo akcyj­
ne. Premjer Ljapczew przyjął dymisję 
tę do wiadomości, odkładając uzupeł­
nię gabinetu do powrotu ministrów: Mo­
lowa i Górowo, którzy wyjechali na se- 

| sję Ligi Narodów do Genewy.

ODWOŁANIE P. HERMESA.
Warszawa, 3-3. (Tel. wł.) Jak donoszą, 

przewodniczący delegacji niemieckiej 
do rokowań handlowych z Polską ma 
zostać odwołany ze swego posterunku. 
P. Hermes' otrzymać ma stanowisko roz­
jemcy w sporach zarobkowych zagłębia

Poprawa gospodarcza
W ŚRODKOWEJ EUROPIE.

Waszyngton, 5.3 (AW) Międzyna­
rodowa izba handlowa stwierdził w 
sprawozdaniu o położeniu ekonomicz 
nem Attstrji, Węgier i Czechosłowa­
cji w roku ubiegłym, że we wszyst­
kie tych państwach sytuacja gospo­
darcza znacznie się polepszyła.

Należy przypuszczać, że-także w r. 
b. polepszenie to poczyni dalsze po- 

^prawozdanie wskazuje na pomyśl 
ny stan finansowy w tych państwach 
i na wzrost wkładek oszczędnościo­
wych.

NOWE DEKRETY.
Warszawa, 3-5. (Tel. wł.) W najbliż­

szym czasie ukażą się dwa dekrety Pre­
zydenta Rzeczypospolitej. Pierwszy o jc 
dnolitej Ustawie budowlanej na całe pań 
stwo, drugi o stosunkach prawnych pro­
fesorów Szkół wyższych.

KLĘSKA SOCJALISTÓW 
ŁOTEWSKICH.

Ryga, 3-5. (PAT.) Przy wyborach do 
gminnych rad wiejskich około 50 proc, 
mandatów prżypadło socjalistom, zaś ó- 
koło 70 proc, grupom niesocjalistycznym 
przeważnie związkowi włościańskiemu.

ŚNIEŻYCE NA ZAKAUKAZIU.
Moskwa, 5-5. (PAT.) Gwałtowne za­

miecie śnieżne w całym kraju zakauka­
skim spowodowały przerwę w ruchu ko­
lejowym i w komunikacji telegraficznej 
między Wieloma miastami. W wielu 
miejscach z gór stoczyły się olbrzymie 
lawiny śnieżne. W Batumie pod ciężarem 
śniegu zawalił się dom, przyczem 5 osób 
zostało zabitych, 4 odniosły ciężkie 
rany.

Wiataośei ze sioiky.
BIBLJOTEKA NARODOWA W STOLICY. 

„Dziennik Ustaw" przynosi w Nr. 21 rozpo­
rządzenie p. Prezydenta Rzeczypospolitej, 
ktorego mocą ustanowiona jest Bibljóteka 
narodowa w Warszawie. Zadaniem jej jest 
gromadzenie i przechowywanie całokształ­
tu produkcja umysłowej narodu polskiego, 
wyrażonej pismem, drukiem lub jakimkol­
wiek innym spdsobem mechanicznym lub 
chemicznym, o ile dotyczy grafiki, a dalej 
literatury w językach obcych, odnoszących 
się do narodu polskiego i literatury w języ­
kach obcych, niezbędnej dla rozwoju umy- 
słowości polskiej. Przy Bibljotece narodo­
wej czynny jest Instytut bibliograficzny, któ 
ry ma 7,a zadanie inicjowanie i prowadzenie 
wszelkich spraw, wchodzących w zakres bi- 
bljografji wytworów pisma, druku i grafiki. 
Na czele BibljOteki stoi dyrektor. Szczegó­
łowy Zakres działaniu oraz przepisy organi­
zacyjne Bibljoteki narodowej określi statut, 
zatwierdzony przez Radę ministrów. Wyko­
nanie rozporządzenia t.ego poruczonO p. mi­
nistrowi oświaty.

PO STRAJKU AKADEMICKIM. Naczelny 
komitet akademicki w Warszawie wystoso­
wał wczoraj do miejscowych komitetów aka ’ 
domickich w Krakowie,, Poznaniu, Lwowie, 
Lublinie, Wilnie, Cieszynie i Gdańsku okól­
nik, W którym przytacza te okoliczności, ja­
kie wywołały jednodniowy akademicki 
strajk protestacyjny w uczelniach wyższych. 
Jednocześnie okólnik przytacza, powziętą 
przez naczelny komitet akademicki rezolu­
cję, która stwierdza Całkowita, poza drobne- 
nii wyjątkami, solidarność młodzieży, wyra­
ża podziękowanie powagi i spokoju w dniu 
strajku, oraz domaga się zadośćuczynienia 
ze strony właściwych czynników.
. ZNAMIENNY SKUTEK AGITACJI WY­
BORCZEJ. Liczne aresztowania, dokonano 
wciągu walki przedwyborczej spowodowa­
ły, ze wszystkie areszty wafszawskie są 
przepełnione. Areszt centralny przy ulicy 
Daniłowiczowskicj nic może już pomieścić 
ani jednej osoby... W areszcie przy okręgo­
wym urzędzie policji politycznej, gdzie za­
zwyczaj aresztowani przebywają zaledwie 
24 godziny,- znajduje się obecnie 46 areśżtan 
tów. Wśród aresztowanych większość tworzą 
komuniści, są wszakże reprezentowane i in­
ne stronnictwa polityczne.

ZWIERZCHNIK MARJAWICKI PRZED 
SĄDEM NAJWYŻSZYM. Jan Marja Kowalski, 
mianujący się arcybiskupem marjawickim, 
od dłuższego CZasu znajduje się pod oskar­
żeniem ża Samowolę, której dopuścił sic w 
stosunku do jednej ze swych sekćiarok. Nie­
wiasta owa na Wieść o zapowiadanym przez 
mariawitów końcu świuta sprzedała chudobę 
w Warszawie i zjechała do klasztoru maria­
wickiego w Plóćku. Pobyt tam Zakończył się 
skargą" iż Kowalski napastował ją, a odtrą­
cony przez zemstę wyrzucił jej rzeczy z 
mieszkania. Po.skazującym wyroku Sądu o- 
kręgowego Sąd apelacyjny uniewinnił Ko­
walskiego. Prokurator założył skargę kasa­
cyjna do Sądu najwyższego. Sąd najwyższy, 
przychylając się całkowicie do wywodów 
skargi kasacyjnej, wyrok uniewinniający 
uchylił i przekazał sprawę Sądowi apclacyj.
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POLACY - ŻYDZI.
W ostatnim numerze (8) „Myśli Na­

rodowe j“ znajdujemy b. ciekawy ar­
tykuł p. t. „Droga do równowagi sta­
łej", z którego podajemy pogląd na 
przyszłość miast w Polsce.

Dzisiejszy stan ludności wielko­
miejskiej w Polsce wedle wyznania 
nic jest dokładnie stwierdzony i nic 
będzie on znany przed nowym spisem 
ludności. Jednak na podstawie staty­
styki ślubów, urodzeń i skonów wido 
czny jest w każdym razie kierunek 
rozwoju. ,

Tam gdzie wzrasta widocznie od­
setek dzieci katolickich — w porów­
naniu zc spisem r. 1921 — tam niewą­
tpliwie wrasta żywioł polski kosztem 
żydów lub Niemców.

I tak podczas spisu r. 1921 naliczo­
no w Warszawie 598 tysięcy katoli­
ków, 510 tys. żydów, 18 tys. prote- 
lestantów, 10 tys. prawosławnych i 
inych wyznań; zatem na 100 ludzi 
przypadało 64 katolików i 55 żydów’.

W styczniu 1926 liczyła Warszawa 
1 miljon 15 tys. ludzi (bez przejez- 
nych) i stosunek jej wyznaniowy nie 
jest znany, liczby zaś ślubów i sko­
nów w .poszczególnych wyznaniach 
byłyby w tym wypadku złudną 
wskazówką etnograficzną. Natomiast 
pouczającym jest fakt, żc w Warsza­
wie w roku 1926 urodziło się 21.659 
dzieci żywych, w czem 16.265 katoli­
ków i 5 tys. żydowskich, to znaczy, 
że na 100 urodzeń przypadło 75 dzie­
ci katolickich i 25 żydowskich. Po­
nieważ około togo odsetku wahał sic 
stosunek urodzeń w obu wyznaniach 
w latach ostatnich, więc uzasadnio­
ny jest wniosek, żc siła rodzin kato­
lickich i żydowskich wyraża się w 
Warszawie w proporcji 75 i 25 i żc sto 
sunek ludności stałej idzie w tym 
kieruku.

Oto zestawienie odsetków katoli­
ków wśród całej ludności w r. 1921, 
oraz odsetków dzieci katolickich*)  
wród urodzeń w latach ostatnich: 

Pr. ludności Pr. dzieci katol.

*) We Lwowie wynosi odsetek dzieci rzym 
sko-katol. 54, gr. kat. 15 proc. W Lublinie ; 
stosunek urodzeń jest tak chwiejny, że" nie j 

miraAiutsa kierunku rozwoiu.

Warszawa 64 75
Poznań 95 97
Bydr iz 75. 95
Kr ,.e 85- 91
Surowiec 82 89
Łódź 55 70
Wilno 58 76
Kraków 74 76
Lwów 6? < 67
Jak widzimy, znika mozajka etno­

graficzna z naszych miast na całym 
obszarze od Katowic do Warszawy i 
Wilna i to daleko szybciej, niż z oko­
licznych wsi. Uderzające jest przeo­
brażenie etnograficzne, odbywające 
się w Warszawie, Wilnie i Łodzi, mi­
mo że odbywał się przepływ Żydów 
do tych miast, nadto dostęp do nich 
jest zagrodzony dla Polaków przez 
klęskę mieszkaniową.

Na północnym zachodzie miejsco­
wy żywioł polski czuje się dobrze w 
powietrzu iniejskiem i rozwija się w 
nicm równie swobodnie jak w ciszy 
wiejskiej. Przeciętna rodzina polska 
w Poznaniu, Bydgoszczy, Łodzi i Wil 
nie nie jest mniej liczna, niż na wsi 
okolicznej. Skala urodzeń u katoli­
ków była w tycli miastach normalna 
(powyżej 5 proc.) aż do r. 1926,: nato­
miast jest ona prawie dwa razy niż­
sza u żydów.

Jest to zjawisko dość rzadkie w de­
mograf ji.Równą szybkość rozwoju na 
turalnego na wsi i ,w mieście spoty­
kamy tylko u narodów starożytnych, 
gdzie od tysięcy lat siedzi ten. sam 
szczep ną swej ziemi, oraz gdzie mie­
dzy wsią a miastem niema plemien­
nej różnicy. Tak starożytne jest wła­
śnie osadnictwo w starych ziemiach 
polskich i -w starej Litwie, więc zrozu 
miale jest, że w starej Polsce jest na 
wsi i w mieście zachowana ta saima- 
równość rozwoju, co w dużej części 
Włoch. Hiszpanji i Francji.

Wedle ruchu ludności w ostatnich 
latach i jego widocznego kierunku 
uzasadnione jest .przewidywanie, że 
prawdziwa metamorfoza życia pol­
skiego jest ledwie zaczęta, Ło siły e- 
lementarne dążą do stworzenia ró­
wnowagi stałej, która będzie uświę­
ceniem dzisiejszej postaci Polski.

Bolesław Bator.

Nowo prawo o tarach za szpiegostwo 
I INNE PRZESTĘPSTWA PRZECIW PAŃSTWU.

Świeżo ogłoszona, a obowiązująca 
od dnia 5-go marca b. r. nowa usta­
wa karna posiada znaczenie doniosłe 
i pod względem prawnym jest nie­
zmiernie interesująca. Ustawa ta prze 
dewszystkiem zmienia, bądź uchyla 
liczne przepisy ustaw karnych państw 
zaborczych, np. uchyla niemiecką u- 
stawę z 5 czerwca 1914 r. o zdradzie 
tajemnic wojskowych, szereg artyku 
łów Kod. Kar. ros. z 1905' r. a także 
nowelizuje niektóre postanowienia o 
becnej ustawy .prasowej.

Z samej intytulącji ustawy -wyni­
ka, iż obejmuje ona pewien tylko za 
kres przestępstw skierowanych prze 
ciw państwu*.  Dotyczy ona tylko tych 
przestępstw, które godzą -w niepodle 
gły byt państwa, w jego bezpieczeń­
stwo zewnętrzne. Krótko mówiąc > 
przedmiotem nowej ustawy jest prze 
stępstwo zdrady kraju, czyli wszel­
kie działanie skierowane ku, zagrożę

wprowadzony został do ogólnego ko- i ksu karnego jest karane 
ddksu mocą ustawy z 1912 r., opartej ! przestępstwo defetyzmu, ■

irze-

zerunków urządzeń wojskowych. Ze 
względu na groźną doniosłość dla bez 
pieczeństwa- Rzeczypospolitej wymię, 
nionyc-h przestępstw niemniej surowo 
karani są uczestnicy spisku stworzo­
nego w powyższych występnych ce­
lach.

Przywilej bezkarności zapewnia, u- 
stawa dekonspiratorom spisku czyli 
tym, z wyjątkiem podżegaczy do spi 
sku, którzy o istnieniu jego doniosą 
władzom, ściganiu karnemu ulega też 
osoba, która dowiedziawszy się o za- 
.mierzońem np. wydobyć-iti. ważńegój 
dla obrony państwa dokumentu u- 
myślnie zaniecha zawiadomić ó tem 
wfadżeZ Ta osoba o ile przestępstwo 
zostało popełnione ulega karze -wię­
zienia do lat trzech, jest więc, jakby 
biernym uczestnikiem przestępstwa.

Nowym stanenl faktycznym jest o- 
błożenie karą więzienia takiego, wy- 

______ .___ ___ ____  __ ___ o__ _ wiądowcy Rządu - polskiego, który 
niu bytu państwa ze strony państw • znajduje się jednocześnie w jakiej- 
ościennych.________________________ t kolwiek zależności od obcego rządu.

Na terytorjum dawnej Rosji car- • Nowością -w prawie obowiązującem. 
skiej odpowiedni dział przestępstw | a znanym projektowi polskiego kodę 
wprowadzony został do ogólnego ko- ; ksu karnego jest karane więzieniem 
ddksu mocą ustawy z 1912 r., opartej i przestępstwo defetyzmu, czyli rozgła 
na nowożytnych ustawach angiel- ' szanta w czasie wojny, lub mobiliza- 
skich i amerykańskich. Dział ten ja- 1 cji wiadomości nieprawdziwych, mo 
ko część czwarta kodeksu rosyjskie- \ gącycli osłabić ducha obronnego. Ka 
go z 1905 r., zatytułowany „zdrada rana tu jest aresztem i grzywną na- 

' ’ nieumyślna przez co arty-
__ _______ j__ ,J_ również t. zw. de- 
fetystów kawiarnianych.

Jeżeli chodzi o rodzaje kar prżewi 
dzianych w nowej ustawie, to mamy 
tu zarówno kary na życiu, wolności i 
majątku. Przy skazaniu na ciężkie 
więzienie w wypadkach zbrodni wy­
żej zacytowanych można orzec je­
dnocześnie wysokie kary grzywny 
do 500 tysięcy złotych, przyczem na 
zabezpieczenie tej grzywny sąd nu 

j wniosek prokuratora po wszczęciu 
śledztwa zarządza zajęcie majątku, 

i jaki oskarżony posiada i jaki mu pó- 
i źniej przypadnie. Z karą na majątku 
j wiąże się konfiskata zapłaty jaką . 
; szpieg■ za działanie swe otrzymał. 
1 . Art. 17 nowego prawa w. zakresie. 
! skutków. skazania wprowadza.' powa- - 

żną inowacjc, zezwalając ,wwyroku 
! za czyny zdiady popełnione umyślnie 

_ „r. .. _____—___ v------ rozciągnąć nad skazanym ńa prze-
innej osobie wiadomość, któ ciąg lat 5 od, dnia odbycia kary dozór 
cględu na dobro państwa poi- policyjny. Podkreślić należy, iż do­

go z jyuo r., w —
kraju" obowiązuje w b. Kongresów , wet wina nieumyślni 
ce do dnia dzisiejszego. Cechą prze- ' kuł ten obejmuje ró' 
stępstw tej kategorji jest przeniesie- 
nie punktu ciężkości na subjektywne ; 
zamierzania sprawcy. Jeśliby nawet 
działanie przestępne nie przyniosło 
szkody państwu — wystarczy do u- 
karania, iż sprawca w tym zamiarze 
działał, czyli był szkodliwą dla pań­
stwa jednóstką. Podmiotem przestęp­
stwa może być w tych wypadkach za ' 
równo obywatel polski, jak i cudzo­
ziemiec nadużywający w sposób wy 
stępny udzielonej mu gościny na tem 

^stanowisku prawodawstw nowoży- ; 
tnych staje i nowa ustawa polska. j

Nowe prawo, biorąc zewnętrznie li- j 
czy 50 artykułów. Skala kar jest tu j 
rozległa: od aresztu do kary śmierci i 
(zdrada podczas wojny) włącznie. 1 

Przedewszystkiem więzieniem kil- 
kuletniem zagrożo-ny jest vypadek, 
gdy ktoś np. w rozmowie umyślnie 
ujawni innej osobie wiadomość, któ 
ra ze wzg\------- --- - Ł'..... , '
skiego zachować należy w tajemnicy 
przed rządem obcego państwa, Prze­
stępstwo powyższe spełnić może każ­
da osoba prywatna, a tajności treści1 
wiadomości, lub dokumentu w myśl, 
art. 25 § 1 zależy od subjektywnej o- 
ceny danej jednostki. Gdy czynu wy 
żej opisanego dokona ktoś wobec a- 
genta obcego państwa, lub z naruszę 
niem obowiązków służby publicznej, 
karany jest tu również za zamiar e- 
wentualny, gdy zaś czynu dopuścił 
Się w czasie wojny grozi mu kara 
śmierci, lub ciężkie więzienie.dożywo 
tnie.

Jako odrębny stan faktyczny prze 
stępstwa karanego więzieniem figu­
ruje bezprawne komunikowanie ob­
cemu rządowi dokumentów, dotyczą 
cych stosunków dyplomatyczny cli, 
łub gospodarczych np. o rezerwach 
żywności na wypadek wojny.

Umyślne i bez zgody ministra woj­
ny zbieranie wymienionych wyżej 
wiadomości, lub dokumentów jest do 
piero przygotowaniem do żdrądv kra 
ju ze względu jednak na szkodliwy 
dla Państwa zamiar sprawcy — czyn 
taki jest samoistnym występkiem, ka 
ranym więzieniem, tak samo jak i bet 
prawne sporządzanie planów, lub wi

His iw i iiiBzgiioi hlsHta.
Ostatnio w Kijowie bolszewicy stwo­

rzyli na miejscu dawnego muzeum w 
kijowskiej Ławrze „Wszethukraińskie 
kulturalno - historyczne muzeum staro- 
żytne". Na budowę tego muzeum złoży­
ło się także bardzo wiele zbiorów pol­
skich, zrabowanych przez bolszewików 
na Podolu, a między innymi wspaniały 
zbiór porcelany hr. Potockiego. Na zbio 
ry te składają się przepiękne okazy, dziś 
niezmiernie rzadkie z porcelany sewr- 
skiej, wyroby z. majoliki belwederskiej 

zór policyjny z Kodeksu b. Kongre- 
; sówki został przed łaty usunięty i 

dziś figuruje jedynie W rzędzie środ­
ków prewencyjnych, które sędzia 
śledczy wobec osoby przeciw której 

! toczy się śledztwo może stosować. O- 
becnie więc dozór policji pó odbyciu 
kary został w b. Kongresówce przy­
wrócony.

Na znaczenie momentu subjekty^- 
wnej złej woli sprawcy przy ocenie 
omawianych przestępstw, -wskazuje 
przepis, iż kto nawet bezskutecznie na 
kłania inną osobę do spełnienia zdrit 
dy kraju ulega surowej karze prze­
widzianej za usiłowanie. Nakoniec 
zauważyć warto, iż państwo sprźymie 
rzone ’ z Polską pozostaje w czasie 
wojny pod ochroną niniejszego roz­
porządzenia, ózyl i czyn zdrady speł 

) niony podczas wojny na terytorjum 
Polski przeciw państwu sojusznicze­
mu ulega ściganiu przez sądy polskie 
narówni ze zdradą, spełnioną na szko 
d^ Polski. ■

Tak prfJ^dStawiają się najważniej­
sze postanowienia nowej ustawy kar 
nej nowelizującej sankcje odpowie­
dnich działów kodeksów karnych b. 
państw zaborczych.

K. K.

(fabryka fajansów majoliki, założona 
przez Stanisława Augusta w roku 1775 
w Belwederze, na miejscu, gdzie dziś 
znajdują sic stajnie i budynki gospodar 
skie pałacu). Są tam także wyroby, po­
chodzące z fabryk wyrobów parcela no­
wych w Korcu, Tomaszowie, Telecha- 
nach i najstarsze, a zarazem najpiękniej 
sze wyroby porcelanowe Ćmielowa' z' 
lat 1798 — 1802. Osobny dział w owem 
muzeum stanowią stare meble, obrazy’, 
grawiura, broń wojskowa, zbroie i

i KRAKOWIANKĘ f
* czekoladę, wyborna mleczną poieca
± FABRYKA
» A. PIASECKI S. A.—KRAKÓW. J

wreszcie zbiór księgarskich prawdzi­
wych białych .kruków, obejmujących 
17 tysięcy tomów w najrozmaitszych ję­
zykach, przyczem łacina i język polski, 
przeważają w tym księgozbiorze. Pięć­
dziesiąt procent wszystkich zbiorów 
■„Wszechukraińskiego kulturalno - hi- 
styryęznęggo muzeum starożytności" no 
si na sobie cechy różnych bibljotej pol­
skich publicznych ■ i zbiorów prywat­
nych

Podmorski tunel
MIĘDZY EUROPĄ A AFRYKĄ.
Mowa o projekcje połączenia Euro 

Py z ĄDyką przez przekopanie tunc 
lu z Gibraltaru do Ceufy, a -więc pod 
cieśniną Gibraltarsiką.

Hiszpan ja, której zamożność bar­
dzo się wskutek neutralności podczas 
wojny wzmogła i która ma obecnie, 
poważne interesy w Marokku, pra­
gnie gorąco tego tunelu. Znajduje on 
zresztą licznych zwolenników i we 
Francji. Niechętnem okiem patrzy na - 
plaą taki Angija, której stanowisko 
polityczne i wojskowe wymąga utrzy 
mania stanu obecnego w cieśninie Gi 
br ałtajskiej.

Dziś Anglja, usadowiona w twier­
dzy Gibraltar, na ipoludniu Hiszpanji, 
ma w dużym sitopniu możność kontro 
lowania żeglugi śródziemnomorskiej, 
po przepjowadzcńiu zaś tunelu zna­
czenie tej twierdzy spadłoby niemal 
do zera. '

Mimo niezadowolenia Anglji pro­
jekt tego tuńelu żywo omawiany jest 
w Madrycie. Barcelonie i Paryżu: wy 
gotowano już opracowane w najdro­
bniejszych szczegółach plany robót; 
hiszpańsko - francuskie konsorcj um 
gotowe jest dostarczyć środków na 
budowę tunelu, który ma kosztować 
około 80 miljonów dolarów; wykona 
nie wszystkich robót pochłonełobv o- 
koło 5 łat.
, Długość tunelu, wy niosłaby około 
50 kilometró\i', arnajwiększa głębo­
kość —- 400 metrów: jego przeznaczę 
nieni bylobv mięclzy innemi danie .po 
łączenia kolejowego ob.u lądom, dzię 
ki ternu niożnabc kierować pociągi 
wprost z Calass do Tangeru.

W’ najbliższych miesiącach ma na­
stąpić rozstrzygnięcie co do budowy 
tego tunelu z Gibraltaru do Centy. 
Jęgo wykonanie byłoby jednym z na j 
większych tryumfów ludzkiej wiedzy 
i techniki

Ks. Windischgraetz
NA WOLNOŚCI.

Ną podstawie, ogłoszonej przez dzień 
nik urzędowy amnestji ks. Windisch­
graetz i b. prezydent policji Nadossy, 
którzy' brali tidział w fałszowaniu ban­
knotów francuskich, odzyskali wolność. 
Między osobami, objętemi amncstją, 
znajduje się wielu'posłów socjal - demo 
kratyeżnych i redaktorowie dziennika 
socjalistycznego Ncpszawa. Baron Lu­
dwik 1 latyany, skazany za zniesławianie 
Węgier, nie znajduje się na liście arane- 
styjnej, ponieważ czyn karygodny po­
pełnił zagranicą. Kola polityczne sądzą 
jednak, że pp przeprowadzeniu sprawy 
karnej, ijrzez wszystkie instancje nastą­
pi ułaskawienie Halvany‘ego. Pogodził 
się on ze swym losem, otrzymawszy’ od­
powiadające mu zajęcie, mianowicie za- 
danie'-upen-żądkowania bibljoteki wię­
ziennej.

Popierajcie L 0. P. P.
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z okazji 10-lecia istnienia jej jako miasta.
Gprmik ci ja, górnik? 
\’ą krzyż miotaj pośzę...

Miasto Dąbrowa-Górnięza 2awd?ię 
cza bezprzecznie szybki -Swój rozwój 
wielkiemu przemysłowi) o.siadłemu 
na naturalnych skarbach Zagłębia syę 
glowego, a zapoczątkowanemu przed 
140 laty; tcpiu przemysł(w,s’i zawRztęr 
czuć musi również swój, przydompk 
„Górnicza4-. -. ’ ,

W kształtowaniu sic Dabrowy-GRr i 
niczej zaznaczają się dwa ę-krpsy: . 
pierwszy do roku 1:85. to jest do ■ 
chwili zapqczątkoy’a nią pr/epiysł'!.1 ■ 
węglowego, drugi pp r«d:ą 1“S5 aż do . 
chwili obecnej, obejmujący wśzyśtr . 
kie etapy rozux>ju przeiąysłp i osie i , y 
dla Dąbrowy-Górn. jakp 'łysi, osądy, i 1 
gminy, a wreszcie. n>'iąs|ą..

Przed 140-tu laty Dąbrowa-Górn. ' 
nie istniała; istniała natomiast mała 
wioska Dąbrowa, niegdyś własność 
hr. Mircszewskieh, stanowiąca dziś 
zaledwie przedmieście, zwane Stąrą- 
Dąbrową, które do chwili obecnej po 
siada w pewnej części strój wyraz 
wiejski, przez zachowanie pierwo­
tnych zabudowań domków- z drzewa, 
pokrytypę strzechą. Głucha niegdyś 
wioska, licząca kilka ^chałup i leśni­
czówkę, położona na wgórzą wśród lą 
sów liściastych, jak wskakuje nazwa 
wsi, i obok traktu, wiodącego ód Kielc 
przez Olkusz. Sławków, Gołonóg, Dą 
browę.wieś, Będzin, na Śląsk, pędzb 
ła spokojny żywot, jedyny kontakt 
z krajem zawdzięczając przejezdnym 

\ zatrzymującym się futaj dlą pnetóju 
’ i wypoczynku w wiejskiej starością 
skiej oberży, po której śtarodą-»vńe 
rnury, przekształcone nń dom piętro 
wy, dziś stanowią wdasność Bednar­
czyków. Obok oberży niezbędną ku­
źnia, studnia i opodal kapliczka, do­
pełniały charakterystycznego wyglą 
du wioski przy .trakcie.

Okoliczne obszary, a zyłus-zc-za po roczr 
łożone na półnoepk-wschód od wsi 
Dąbrowy, stanpyriąiąp,..;j;.ózlfigłą khilh• ’
nę, przedstawiały się wówcząjs, mk.Q 
gęste zalesione terWfiyrtóbfitująee ;w 
bagna i ■wody, na którytdj- z chwilą 
ruszenia przemysłu węglortegp, wyT- 
karczo-waniu lasów i osuszeniu, po­
częła się rozbudowa osiedli przemy- 
słowych rttoptnięzo-urzędjjięzych — 
właściwej DąbrO5Vy-Górntoż.ej„...

Rok 1785 był decydującym zaró­
wno o rozwoju Dąbrowy-wsi, jak i o 
powstaniu nowego osiedla przemysł© 
wego Dobro wy-Gór., w tym łłowieją 
roku w ^następstwie przypadkowego 
wy krycia przez pasących bydto wy- 
chodu węgla kamiennego, rozpoczę­
to jego eksploatację. Początkowo z 
odKiycia tego korzystali jądyiwe mię 
szczanie będzińscy, wydobywając we 
giel z odkrytej wychodni pokładu i 
używając go na opał. Wywożąc wy­
dobyty węgiel do Będzina, istnieją­
cym wówczas jedynym traktem przez 
wieś Dąbrowę, spowodowali zaczer­
nienie tego odcinka drągi miałem i o 
kruchami węgla do tego stopnia, iż 
odcinek ten przezwany został „Cizar- 
ną-Drogą". Niebayem pojawili sję 
tak zwani „kopacze węgli-', którzy 
poczęli zaludniać coraz więcej wio­
skę. ppwoduj.ąć ruch ożywiany.

W 1Ó lat od chwili odkrycia węgla, 
a w dwa łata po przyłączeniu obecne 
go powiatu Będzińskiego do Prus, zo 
stała uruchomiona w sąsiedztwie wsi 
pierwsza kopalnią „Reden" przez hr. 
Rcdena, dyrektora^ krótowskę-prus- 
kiego e-órnictwa, który urządził ją na 

'wzór kopalń gliwickich, uprzelinito 
uruchomionych na Śląsku i Stópą- 
trzył ją w sztolnię. Miejsce w któręm 
wykryto :pó raz pierwszy węgiel. znaj 
duje Się na terenie tej kopalni, bę­
dącej obecnie własnością skąf^p pań 
siwa, ą dziertowipnej przez T*wo  
1'ranko-Połskie, cw ściśle' pdimwiadą 
historycznemu-opisowi miejsca, któ­
re miało sję ^nąjdywae niedaleko trą 
ktu sławkowsko - będzińskiego, mię­
dzy wsiami Dąbrową ą Gołanpgięm; 
w odległości 4-ch wiorst od Będzina.

Z chwilą rozpoczęcia ęksploą|a®jj 
węgla na większą skalę, wysląd i łjy 
raz okolicy zmieniał się sżypko. Ko­
palń przybyło. Okoliczne lasy żgży- 
wwrio 'iw hńdułee. a z nfestieró c®a#ń

cały ierep został z nich ogołocony. 
! Roboty ppęlziemne kopalniane c-ofaz 
’ więcej osuszały okol i ćc, aż wreszcie 

pó?bawiły ją w zmaeznyr 
by gruntowej. Całe pbs

paz większe koła, poczęły zbliżać się ’ mini§tracyjnemi 
ku sobie, czemu sprzyjaj wzrastają- v '
cy handel, drobny przemysł, wzno­
szenie prywatnych budowli. Ośrodki 
je, przyszłe daielni.ee miasta, nosiły 
nazwy dzięiniic obecnych: Reden, Hu 
ta-Bańkową, Koszelćw, Łabędzka, 
Cieszkowska i Marceli, z których 
dwie ostątnie nazwy już przebrzmia­
ły. Najstarszą tedy dzielnicą jest 
dzielnica Reden, powstała przy pierw 
szej kopalni węgla tejże nazwy. 

Wyżej wymiepaoiić poszcaególnc 
dzielnice wchodzące — jak i wieś Dą 
krowa — w skłąd gminy Olkusko- 
Siewierskiej, powiatu Olkuskiego, 
guberni i Radomskiej i oddzielone 
pd siebie przed kilkudziesięciu laty ; 
gruntami prnemi, zbliżając się ku sie 1 
bię, z czasęrn zlały się w jedną wiel­
ką osadę przemysłową właściwą Dą­
brową Gór., z których to kolouij u- ; 
tworzona została oddzielna gmina pod • 
nazwą '„Gmina Osad Górniczych" i ' 
włączoną zostają do nowo iRworzo- j 
nych w roku/ 1865 powiatu Będzin- i 
skiego i gubetnji Piotrkowskiej, z wy ' 
łączeniem jednak dawnej wsi Dąibro 
wv, która pozostała nadal przynale­
żną dą gminy Olkusko-Siewierskiej, i 
powiatu Będzińskiego.

W tyrpże. czasie, w związku z coraz * 
noworpi odkryciami pokładów węglą 
w bliźszem i dalęzęm sąsiedztwie „Dą 
brówff, powstawały oddzielne ośrod­
ki górniczo - hutnicze, tak różne cą 
dą potrzeb i charakteru od otaczają­
cych ich gmin wiejskich, to jeż pod 
wpływem przemysłu z ośrodków tych 
w J874 rojru powstała nowa gmina 
„Górnicza.”, z siedzibą w Dąbrpwie- 
Gór., w skład której weszły nietylką 
dawne kolonje - dzielnice, wchodzą­
ce do tego roku w skład dawnej „gmi 
ny Osad Górniczych", ale i wieś Dą- „1<łvy 
browa i inne osiedla przemysłowe, . robotników T-wa 

Jn . „ stanowiące dotychczas, bądź samo- ' ” ’ ’
roczną konsumpcję węgla ńą mijjcm dziejpe gminy adprinistrącyjne, jak: 
1 ---1— ’} ,. Zagórze, Siclce, Niwka yeł Henryków

Li miasto Modrzęjó^y, bądź wsie, ąie 
I będąęe pddzielnemi jednostkami ad-

. ni stopniu WQ 
uy gruntowej. Całe obszary zostały 
przekopane głęboki.emi odkrywkami 
I szybaifii, ą zasypywane cfialdami 
szląki czarnej, jałowej, powodującej 
tumany kurzu, cechującego ^głębie. 
Odpadki 'rozwijającego Się praemy- 
slu górniczodiuiniezego, prodiikta spą 
Jąpja wzrtistąjącej z rokp ną rok iloś 
fi wę.gja, zatruwać poczęły coraz bar 
dziej powietrze, stwarzająo stan wici 
ye niesprzyjający życiu roślin i lu- 
flzi.-

Ludność napływała z dniem każ- 
m z bliższych i dalszych okolic, żą 

>.na łatwiejszego zarobku w „Dąbró 
war-R4'. W najbliższęim sąsiedztwie 
zakładów przemy;!ydl p tg-g-pg 
popzęły kolonje robotniczo-urzędni- 
ćze, złożone z doników prowizory- 

. c?pych i baraków, których nazwy 
zachowały się dó chwili obecnej, z 
biegiem czasu przekształcając gig na 
kolonie trwałe murowane, jak: Re­
den. Huta-Bankową, Mydlice, Huty 
cynkowe, Koszelcw, Łabędzka itp.

Niedawna głucha wioska, złożoną 
z kilku chałup, liczy,w tym czasie 606 
mieszkańców stałych, a Q00 zajętych 
w przemyśle górników i hutników, 
dostarczających 45.000 centnarów 
cynku i tysiące tonn węgla rocznie. 
Wzrastający ruch przewozowy powo 
duję budowę szosy od Dąbrowy .do 
Sławkowa.

W połowie XIX wieku Dąbrowa- 
Gór. posiada 4 huty cynkowe, 2 ko­
palnie i fabrykę ałunu, ą w roku 1840 
po 7-letniej budowie, zosta je urucho 
miona przez Bank Polski huta żela­
zna, zwana „Hutą Bankową". Dla hu 
ty tej położonej między kopalniami 
Reden i Ksąwery, mających zaopą- 

’ trywać ją w węgiel, przęwidy^ńPP

i

lysłowych powstawpć •

rpycY. »
" Kfflon je-osady rcbotniczą-urzędni- ■ 

ęzę,: zbaczając z rokiem każdytn co- i

Prata a ćficzeuia linnag.
ILE RUCHU POTMĘBUJ&CZŁOTOEK PRACUJĄCY UMYSŁOWO? ! 

’ 1 ' ’ ' pjnysło } npęy pęg^ałpoyanej; każdy czuł się
! zmęczony‘i .bez liuto ar u, po tańcach 

nowoczesnych ma nąpewnp uczucie 
W'zmpż.opegQ błogostanu. Jest tq wy ni 
kiem icig.0, że dawne tańce lyirpwe po 
wodowały zawręty głowy, obecne 
ząś nie wywołują ani zmęczenia ani 
zawpotów głowy. Taniec nowoczesny 
pochłanjąjący wszystkie mięśnie, jest 
rączęj cWiczęniońi rytmicznejnj tp tęz 
chętnie tańczy nietylko młpdzięż, ale 
i Iudzię starsi oddają się tańcu z za­
pałom) Tanieć .przestał być pracą, któ 
rej nie ką^y muąiał podołać jest na 
iomiast prfyjęnmpąicą zdrową, bar­
dzo ząlębęńją godną dla pracujących

Ż pkązji 86 rocznicy j.ego urojlzin— 
Rockefeller cieszy się jak wiądp.- 

mo całkowijem zdrowiem fizycznem 
i pjpysłpwęńi — dzienniki ąmęrykań 
skię rozpuściły pogłoskę, te świer 
żpść apRjtodęr ^wdzięczą pudom ja 
kjegjo^ lekarzą, który za jCeuę toiljo- 
kfil^ąrdęr 'doWiedziął się q tej pi 

; i ną zapytanie pświadężał każde 
>wsikązainą, żą .
yłąśnie przerwy wypełniać (yiarowyiy 4 
ćwiczeniami z gimnastyki Kiedyś pode;

■ w*  j i jak: Klimontów, 
Konstantynów, Bobrek, Śród ula Dań 
dÓ5vką, Józefów i Niępieklo. Obszar 
taki gminy „Górniczej'4 trwał do ro­
ku 1905, w którym do roku utwoTzę- 
inc zostało miasto Sosnowiec, w nastc 
psi wie czego, do miasta tego przydziie 
lone zostały osiedla wchodzące do­
tychczas w ękład gmiiny „Górniczej44, 
pielce, Konsia-ntynów i Środula, a w 
roku 1909, po przywróceniu dawnej 
samodzielnej gminy „Zagórze" odpa­
dły od gminy „Górniczej" i przyłą­
czone zostały do gminy ,,2!agórze‘4, dal 
sze osiedla: Zagórze, Klimontów, Jó­
zefów, Bobrek. Modrzcjów, Niwka i 
Dańdówka, pozostając przynaleźne- 
mi da gminy „Górniczej4’ następujące 
miejscowości: wsie Dąbrowa'i Nie- 
pickH 1 kpton-je: Redcń, Iłuta-Banko 
wa, Mydlice, Huty cynkowe, Kęszc- 

. le^v i Łabędzka, z których to miejsco 
■ wości miało powstać w przyszłości 
j miasto Dąbrowa-Górnicza.
' Jąk prędko powstawała rozbudo- 
i wa Dąbrowy Gór. świadczy fakt, iż 

przed 50-ciu laty posiadała ona zale­
dwie kilkanaście domów piętrowych, 
należących do przemysłu lub rządu’ 

i prywatnego zaś ani jednego. Z da- 
' wńych budowli solidniejszych wy­
mienić należy: 1) Pałac dla zarządu 
górniczo-hutniczego, wzniesiony w ro 
ku 1842 przez włoskiego 'architekta 
Lenci eg-o, a położony na wzgórzu do 
mi®ująćeią naci całą okolicą, wyno- 
szącem 301 metr ponad poziom mo­
rza. W budynku tym obecnie mieści 
się państwowa szkoła górniczo-hutni 
cza, uruchomiona w roku 1899. 2) Bu 
dynęk zwany „koszarami4' znajdują­
cy się przy ul. b. J raktowej (obecnie 
Kr. Jadwigi), wzniesiony pod pierw­
szy lazaret przemysłowy, dziś stano­
wiący mieszkania dlą urzędników i 

. rsbstr.ikó.; X wa Franko-Polskiego.
Budynek ten zwraca uwagę swym o 
gromem i konstrukcją koszairową. 3) 
Budynek który służył za mieszkanie 
dla rządowego inżyniera górniczego, 
położony przy rogu ul. Klubowej i 
Starodąbrowskiejf obecnie róg 5-go 
Maja a placu Legjonów), a będący 
dziś w posiadaniu szkoły górniczo-hu 
tniczej. W buclSuiku tym, z licznemi i 
obszernemi ubikacjami, od roku 1915 
do r. 1925 czynny był szpital miejski. 
Podziemia budynku, jak legenda nie 
się, służyły za katownię dla powstań 
ców z r. 1865, których zbiorowa mo­
giłą, oznaczona krzyżem żelaznym, 
wzniesionym przez byłego wójta Pio 
tra Urbąńczyką, zna jduje się przy kol 
Chechłówką, w odległości pół kim 
od Dąbrowy-Gró. Prócz wymienio­
nych, znajduję się kilka budynków 
piętrowych, wzniesionych przez rząd, 
przy ul. b. Traktowej, dła potrzeb u- 
rzędu górniczego.

Pr?e<l 45 laty Dąbrowu-Gór. jiię p0 
siądałą ąpi jednej świątyni, U obrząd 
ki kościelne odbywały sie w małej 
kapliczce we wsi Starej Dąbrowie, 
dpkąd w wyjątkowych razach zjeż­
dżał kapłan z Gołonogą Ipb Będzina: 
zazwyczaj jednak śluby, chrzty i pp 
gtrzeby odbywały się we wspomnia­
nych pąrafjach. Pierwszy mały koś­
ciół katółicki wzniesiony został przed 
42 laty, a prędko potem, bp w 1900 r., 
wzniesiony został' sfąrapiem ówcze­
snego proboszcza ks. Aągustynika pię 
kny, olbrzymii g.otyk. Staraniem tegoż 
duchownego, cieszącego się pąwsze- 
chnem pznaniepi i poważaniem, po- 
wstała ocliropką i przytułek dlą dzię 
ci pod bokiem tegoż kościoła. ,

W. sto łat od iiruchoińienią pierw­
szej kopalni pąbrową-Gói’. odczuwa 

. potrzebę życia to-;varzyskiego, zrze­
szeń i ąńtrąkcyj i buduje w r. 1895 
gmach pod Resursę oby>vątelską, zao 
patrująć ją w salę koncertową, gim­
nastyczną, ęzyjebrię, bufet, .bilard itp 
Budynek zostaje wzniesiony wspólne 
mi siłami obywateli i przemysłu, ą od 
szeregu ląt mieści biuro Rady Zjazdu 
ęrz.epiysłpwców górniczych i lokal 

-wa inu^ycząęgp. W królkini cząsie 
potem powstał przy ul. Pocztowej (o- 
becnie Kościuszki) . staraniem wspo­
mnianego duchownego, olbrzymi dom 
robotników chrześcjańskich.

Dr. Adam Nienielski-

Kążfdy człowiek, prą,cjłjacy urny4, 
wo, zmuszony do długiego siedzenia 
na jednejń iuipjscu, po ukończeniu^ 
procy czuje niepohąnipwtoią ppprzebę 
ruchu. Ile zaś tego ruchu mu poirze- 
bą? Na jo pytąąip_pdpowiada zpąny 
higjenista.

Tak naprzykłąd luR^e siedzący po 
winni chodzić możliwie dużo: rycąlę 
jednak pito po to. by schudnąć, po 
ćhuRnięęie z chodzeniem nie mą nic 
wspólnego, Ipcz by ułątwić pbleptone 
mu tlu^/.czcni cjalu krążenie krwi. 
Nąngół jednak Rldzie tacy chodyą nie 
phginię, bp ipęczą się łatwp-

B. dobroczynnie wpływają Przer­
wy pw|cza.s prący: mięśnie pokonać 
mogą znączpie większe, trndnpści, oj 
ile mięrlzy jedpyjp ich wysiłkiejp ą 
drpgijji ronić przerwy (uioga Ryć onę 
zppeł.p.)e' Jiigikto). Mózg- wprąwdńtp 
nie zmęczy się mk szybko, jak mię­
knie, niemniej jednak i .człowiek prą 
cujący iMnysłąwp mp§i ępęjąkiś' czas 
przerwać pracę na kpótkft, ję-śk pra­
gnie zdoląość do pracy i ńąpięęic sil 
zayhęwać mpżliy-ie dłągp.' ;

Byłoby rzeczą bardzo wskazaną, ż 
by takię iw*,„ j***^  
w części ćwiczeniami z gpniiąsiyKi 
pokojowej. Lecz poza temi ćwiczenia 
jni człowiek zdrowy musi chodzić na 
lekcje gininąsdyki.przynąjinniej dwą 
razy na tydzień, ażeby mięśnie 
gły gruntownęmu na takiej lekcji 
przećwiczeniu. Obok te^b .pożąda"" 
■wLnie, ślizganie się itp.

Czy tańce uważać możną za ćwi- 
pzenią pożyteczne dla organizmu?

Ojo pytanie, jakie zadają dziś sta 
lę każdemu lekarzowi. Odbówdednieć 
inomą na nie w ten sposób, że mimo 
całego uznania dla walca współcze­
sne iaące mogą być w znaczniejszym 
stopni ii traktowane jako sport ani że 
li tańce da wne. Bo gdv dawnie i

ujny?lowp.

wysiłjdeiji a ' a

mi człowiek zdrówy musi chodzić na 
|ekęje giitmąąiyki przynajmniej dwą

i
takiej lekcji 

irzęćwiczeniti. Obok tego .pożądane 
ą sporty jak tenis, wiosłowanie, pły

Czy tańce

na dolarów sprzedał nju eleksur życia. 
icr,.Jix. -Jbtće

r._.___Jemu,
ż(i istotnie tpn leRarz przppięał nju 

środek długowieczności. 
r _„czas uczty Rockefeller roz 

dał wszystkim obecnym coś w rodzą 
jit czeku z własnoręcznym podpisem. 
Czek jen brzmial na kto ląt życia, a 
pa odwrotnej stronię zawierał recep 
tę, wędhig której Rockefeller żył i 
której zawdzięcza .czersłwpśę. Rece­
pta brziniaja:

1) Nie tucz się. Smukłość — to 
zdrowie.

2) Uprawiaj stale ćwiczenia- fizy­
czne (szczególne ważne dla .pracują­
cych umysłowo),

3) Śpij w zdrowem pomieszczeniu.
i) Bij dużo wody, lecz mało alko­

holu.
5) Nie złość się i unikaj wszelkie­

go ipodńiedehir

daielni.ee
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ta Mai radjowy.
KIEPURA, MIKROFON I KWESTJA 

NARODOWOŚCI.
Znaną jest powszechnie dziwna zaiste 

odraza do geografii u I'ranęuzów. Osta­
tecznie, nie możną mieć nic przeciw te­
mu, gdyby ofiarą tej swoistej „idee 
fixc ‘ padała Polinezja, albo jakieś pań­
stewko murzyńskie w Afryce. Co jednak 
nas, złączonych z Francją tylu węzłami 
wspólnej kultury i przyjaźni szczegól­
nie dziwić i boleć musi, to rażąca nieraz 
znajomość Polski i jej spraw, ppkutu- 
jąca*  wciąż jeszcze we Francji.

Świeży, znamienny dowód: ,,Matin“, 
największy bodaj dziennik paryski, 
przynosi ostatnio w swym kąciku radjo- 
wym taką sensacyjną wiadomość. Do­
słownie:

„Słynny tenor austrja.cki (!) Jan Kie­
pura, wzbraniał się zawsze występować 
przed mikrofonem. Jąkp przyczynę po- 
dajg pp, że jest dla niego niemożliwo­
ścią śpiewać, nie mając bezpośredniego 
kontaktu z audytorjum. Zapewnia, że 
nie zgodziłby się śpiewać dla radją na­
wet za królewskie hpnorarjum".

Tyle podąjcmy za tygodnikiem „Ra". 
Od siebie zaznaczyć musimy, że infor­
macje wspomnianego pisma francuskie­
go o bojkotowaniu mikrofonu przez na­
szego ziomka oparte są ną podobnie 
źródłowych danych, jak i tc, które od­
noszą się do narodowości Kiepury, na­
zwisko którego znane jpst już dzisiaj w 
całej Europie. Wszyscy radjosłuchącze, 
a i ci, którzy interesują się „losem" Kie­
pury wiedzą dobrze i napewno słuchali 
„występów radiowych" jego w roku u- 
bieglym w Londynie w „Ąlberf Hall", w 
Stuttgarcie oraz w Krakowie. Dla ewen­
tualnego odparcia dowodu, że wiado­
mość podana wyżej odnosi się do posta­
nowień ostatnich naszego wielkiego ar- Ł 
tysty, dzielimy się równocześnie wiado- | 
mością, że w tygodniu bieżącym będzie- j 
my mogli usłyszeć Kiepurę, ^tpry śpie­
wać tędzię przed mikrofonem pa wiel­
kim . koncercie w Kolonji (transmisja 
Langenberg, Monastyr). Wspomniany 
koncert odbędzie się wp czwartek dnia ! 
8 rąąpca o godz. 22.00. W progrąmie szd- 
reg aryj z oper: „Aida", „Tosca „Poła­
wiacze pereł", „Turandot" i inne. j •

„Radioamatorzy - lampowicze" — pa- 
miętąjcie! czwartpk godz. 20.00!! Śpiewa 
Kiepura! I- (ar). j

POLYDYNA 4.
Tylko „POLYDYNA 4“ wyłącza stą- I 

cję lokalną i cfaje nadzwycząj' czysty i ’ 
głośny odbiór na głośnik bardzo wielu ' 
stacji europejskich. Ostatni wyraz te­
chniki, czterolampowe odbiorniki „PO­
LYDYNA 4“ do nabycia w firmie R. Rp- 
siak w Olkuszu, Rynek Nr. 66. 1286. ■

na niedzielę 4 marca b. r.
KATOWICE. — 10.15 — Transin. ąabpżęń 

stwa ż Katedry Poznańskiej.'
12.00 — Sygnał czasu, kóm. łptn.-meteor. 

oraz hejnał z Wieży Marjackięj.
12.10 - Koncert z Filharmonii Warszaw­

skiej z udziałem: pp. Stefanji Miller (śpiew) 
i Zdz. Roeznera (skrzypce).

14.00 — Odczyt rolniczy,
14.50 — Kazanie Pasyjne z Kąteflry Św.Św. 

Piotra i Pawła w Katowicach — wygł. Wi- 
kar jusz Generalny ks. Kaspernik.

15.15 _ Koncert z Filharmonii Warszaw­
skiej. Recital fortepianowy Alćks. Brajlow­
skiego.

17.20 — Rozmaitości.
19.10 — Odczyt p. t. „żołnierz polski w pip 

śni wojennej" — wygi dr. T. Piotrowski, 
PP19.55 — „Bery i bojkj śląskie" — wygi. 
Karlik z Kocyndra (prof. St. Ligoń).

20.00 — Odczyt p. t. „W kolebce Boga wąj 
ny" — wygł. p. Rdman Zrębowi cz.

20.30 — Koncert wspólny stacji Warszawą 
i Katowice. Wykonawcy: prof. A. Branden­
burg (I skrzypce), dyr. Opery kat M. Zuna 
(II skrzypce), prof. M- Sząleski (altówką), 
prof. M. Rappaport (wjolońezełą), prof. W. 
Szleziger-Chmielowska (fortepian) oraz pa­
ni Marja Bielecka, ąrt. Opery katowickiej 
(śpiew). Program: R. Schumann. Kwintet for 
tepianowy Es-dur op. 44 wykona kwartet 
smyczkowy Polskiego Radją w Katowicach 
oraz prof. W. Szleziger-Chmiejowska (forte­
pian). R. Schumann. Contes des fees. R. 
Schumann. Sześć pieśni wykona p. Mąrją 
Bielecka. _

22.00 — Sygnał cząsn i komunikaty PAT. 
i sportowy.

22.50 — Muzyka lekka.
23.00 — 02.00 — Biuletyn wyborczy PAT.

TĘLEFUNKEN
L 666, DOBRY i TANI GŁOŚNIK BEZTUBOWY 

POLSKIE ZAKŁADY SIEMENS S. A.
Warszawa. Fo.sal 18, tel pil-S

Klęska pożarów
NA TERENIE WOJ. KIELECKIEGO.

W ubiegłym miesiącu odbyła się w 
Kielcach konferencja budżetowa przed­
stawicieli samorządów ppwiatpwych wo­
jewództwa Kieleckiego, ną której inspe­
ktor Związku wojewódzkiego straży 
pożarnych p. J. Przęwięcki wygłosił cie- 
kąwy refęąt o zadaniach samorządu w 
zakresie pożarnictwa. Z jęfęrątn tego 
przytaczamy niektóre dane.

Ną wstępie Referent stwierdza, iż na 
terenip województwa Kieleckiego.
90 proc, budowli po wsiach i miastecz­
kach jest Z drzewa i krytych słomą, po­
żary pochłaniają corocznie tysiące bu­
dynków wraz z inwentarzem, ruchomo­
ściami i zbiorami- Klęska ta pozbawia 
niezamożną przeważnie ludąpść dachu 
nad głową, całej majętności, warsztatów 
pracy i przeistacza pożytecznych oby­
wateli w nędzarzy stających się cięża­
rem społeczeństwa.

Wprawdzie ubezpieczenie łągpdzi to 
nieszczęście, lecz niestety tylko częścio­
wo, gdyż pogorzelec nie otrzymuje na- 
wet pełnej wartości budowli, nie mó­
wiąc o wartości ruchomości i zbiorów, 
które z reguły pie bywają asekurowane.

W czasie od i stycznia do 15 grudnia

Potworny czju Pilfa
EKSPLOZJA MATERJAŁÓW W YBUCHOWYCH W DZIAŁOSZYNIE.

W Działoszynie pod Wieluniem wy j 
buchł olbrzymi pożar, w którym

znalazło śmierć troje dzieci, ' 
ą ciężkiemu poparzeniu uległo 15 o- 
sób, w tem 5 Funkcjonarjuszów poli­
cji państwowej.

Dwaj strażnicy pogranicznej ko- 1 
mory celnej Franciszek Poradowski 
i Jan Frączkowski z posterunkowym 
•policji Stefanem Frankiewiczem po­
szukując przemycanych towąrów 
5vkroc?ylj ap mieszkania znanego po­
licji przemytnika niejakiego laka 
Klepera.

Funkcjonariusze ci oprócz rodziny 
Klepera ząstali w mieszkaniu dwuch 
nieznajomych ^gzezyzp> którymi 
Icek Kleper,

stojąc nad otwartą piwnicą, “ 
rozmawiał na teinat przemycania to­
warów przez zieloną granicę. Strażni 
cy celni pyli na właściwym tropie. 
W mieszkaniu unosiła się silna woń 
etęru oraz innych specyfików, prze- ) 
mycanych przez Klepera. Wpbec tego ’ 
f unkc jonar j usze po licy j ni p r ze p ro- ■ | 
wądzifi rewizję. Orjentując się w sy­

Ssiiirt liiMi i rtll lisi.
TYSIĄCE KOŁNIERZY ZAWDZIĘCZAŁO JEJ SWOJE ŻYCIE.

W Cannes, Riviera uąmila W ubie­
głym tygodniu Mary Pavies, córka 
znanego dygnitarza angielskiego. W 
r. 1915 była Ona siostrą miłosierdzia w 
szpitalu polowynj w Neuilly (Fran­
cją] i dzięki swemu poświęceniu ura 
towała życie tysiącom żołnierzy tran 1 
cuskich i angielskich.

Pracowała ona przez czas pewien ją ■ 
kp asystentka d-rą Taylora, który pro i 
wadził badania w zakresie walki z za 
truciem organizmu gazami.

Panna Davies własnemi oczyma pa 
trzyła ąą śmierć conajmniej dv/ustu 
zatrutych gazami żołnierzy i postano 
wiła siebie samą poświęcić dla rato­
wania innych prżez wypróbowanie 
na sobie środka wynalezionego przez 
drą Taylora.

Lekarz ten robił doświadczenia na 
sysłąch, które zarążał najpierw bak­
cylami gangreny gazowej, a potym 
Eielęgnowął celem wynalezienia śród 

a wąlkj ze skutkami zatrucia. Pró­
by te wypadły rozmaicie, często je- : 
dńak kończyły się niepomyślnie. i

Wiedziała o tym dobrze asystentka ’ 
dra Taylora, to też w tajemnicy przed I 

1927 roku zdarzyło się 9957 pożarów’. Za 
szkpdy zrządzone przez te pożary wy­
płacił P. Z. U. W. ogółem zł. 17.7R9.800 

Wędłąg terenów przypada śzkód ogńio 
wyph ną b. Kongresówkę zł. 8.110.000, ną 
województwa wschodnie zł. 4.173.800 i 
wres?cję na Mąłopplskę zł. 2.724-80Ó.

W pierwszych trzech kwartałach ro­
ku ubiegłego na obszarze dziąląlpości 
PŻUW. było 192 pożąrów zbiorowych, 
to jęst takich, podczas' których spłpnę- 
łp pąraz więcej niż 1.0 budynków w mie- 
ącje, lub ponad 5 zagród na wgi. Pod­
czas tych pożarów spłonęło 6.781 budo­
wli. Odszkodowanie wyniosło 2.974.000 
izł., a kąszt odbudowy przewyższy 6 i pół 
miljona złotych.

Oprócz budypków spłonęło njeubez- 
pipcżonych rucpomości na sumę zlótyćli 
5.700.Ó00. Ponadto w ogniu zginęło wiele 
zwierząt i ptactwa domowego.

Przy ratunku dotkliwie poparzyły się 
103 osoby, w tej liczbie 22 ratowników- i 
81 pogorzelców. Żywcem spaliło się w 
płomieniach 8 osób, w tem 2 (pip®-

Słowem, w ciągu 9 miesięcy poszło z 
dymem 32 milj°ny złotych, co wyraźnie 
mówi o ogromie klęski pożarpw.

tuacji, Kleper, stojący nad otwartą 
piwnicą
wrzucił do niej zapaloną zapałkę. 

Rozległą się ogłuszająca eksplozja 
nagromadzonych w.piwnicy materja 
łów chemicznych. Płomienie o-bjęły 
cały dom Klepera. Olbrzymi pożar 
uniemożliwił ucieczkę znajdującym 
sie w domu mieszkańcom. Dom spło­
ną! doszczętnie. W płomieniach znała 
zło śmierć troje dzici Klepera, a mia­
nowicie: 7-letnia córeczka Ritta, 9-let 
nia Malta i 11-letni syn Herszck. Ze 
zgliszcz

wydobyto zwęglone szczątki 
trojga spalonych dzieci. '

Ciężkie oparzenia ciała odnieśli: 
Icek Kleper, żona jego Chana, poste­
runkowy Frankiewicz, strażnik cel­
ny Franciszek Poradowski, Włady­
sława Mordecka, służąca Klepera o- 
rąz owi nieznajomi mężczyźni: Majer 
Izfojcki i Jankiel Bornsztein.

Lżejszemu poparzeniu uległo poza 
tem 8 osób.

Straty, wyrządzone przez pożar, 
sięgają 15 tysięcy złotych- 

wszystkimi sama zastrzyknęla sobie . 
w uda bakcyle gangreny; dopiero po ■ 
dokonaniu tych zastrzyków zwróciła ' 
się listownie do doktora Taylora, by ; 
na niej stwierdził działanie swego 
wynaiazku.

V/ystraszony listem lekarz stwier­
dził u bohaterskiej dziewczyny typo­
we objąwy gangreny, zastosował 
więc naiychmią^t odpowiednie środki, 
mianowicie zastrzyknął jej roztwór 
chininy hy<irocjilorowej, który po- 
dó^ycząs stosował względem chorych. - 
ranne Pavieś"umieszćzono w szpitalu 
gdzie po 24 gpdziąach wysiłków uda 
to się ją wyratować Z pbjęć śmierci.

To poświęcenie się j,ej dało mo^ 
żność doktorowi Taylorowi dokładne 
go sprawdzenia swego wynalazku i 
uleczenia nim wielu żołnierzy. |

Nątychiniąst po wypróbowaniu sy­
stem dra Taylora zastosowano we 
wszystkich wypadkach, gdzie trzeba 
byłó leczyć zatrucia organizmu gazą 
mi. Ranną Dayies prosiła jednak, by 
jej nazwiska nie łączono z wynalaz­
kiem, gdyż nie chciała, by o niej m«> 
wiono.

ooooo&aaoooo
Baczność!

INTERES popiatny ze względów o- 
kolicznościowych okazyjnie do na­

bycia.
Zgłoszenia do Admin. Kurj Zach 

pod ,sa:az“. 1392

mo „STELLA" w Zawiarem
Do niedzieli 4 marca 1928 c. Film-olbrtytn, 

w. elkie dzieło genjusm ludzkiego 

JETROPOLIS" 
od reżyserją Fryderyka LANGA, 

roli głównej BRYGIDA HEŁM

KrsniKs Zawieici a.
Kino „Stella" — Metropolie.

X Z P. C. K. Zarząd Polskiego Czerwo­
nego Krzyża w Zawierciu komunikuje 
za naszem pośrednictwem, że wałne do­
roczne zebranie członków odbędzie się 
w nadchodzący piątek 9 bm. w sali o- 
brad Rady miejskiej o godz. 8 wiec?.
X NOWE CENY. Od dnia 2 bm. obodyią- 
zują nowe ceny wicprzomny, ustalone 
prżez miejską komisję cennikową w Za­
wierciu. Według cen tych płacić należy 
za 1 kg. słoniny 5.30 zł., smalcu topione­
go czysto wieprzpwego 4.20 zł. i schabu 
2.90 zł.
X DLA PODNIESIENIA HODOWLI 
BYDŁA. Spjmik zawierciański zakupi! 
w majątku Dziadyń, pod Gnieznem, u 
bar. Springera 8 byczków czystej rasy 
holenderskiej za 12 tys. zł. Byczki te zo­
staną dlą użytku rozpłodowego rozdzie­
lono pomiędzy yyłpścian z kilku gmin, 
którzy przez 4 lata będą obowiązani je 
utrzymywać i udzielać na potrzeby miej 
scowej hodowli. Wzamian za to wło­
ścianie ci będą mieli prawo pobierania 
opłat za pokrywanie krów po 3 zł. od 
sztuki oraz po 4 latach buhaje przejdą 
na ich własność.

KraiRa OlijisKa.
X KOMISJA POLUBOWNA W ROL­
NICTWIE. Po kilku posiedzeniach 
przedstawicieli oddziałów związku zie­
mian, orąz Związku zawodowego robo­
tników rolnych, w dniu 29 lutego r. b. 
została podpisaną w Inspektoracie pra­
cy w Olkuszu zbiorowa umowa ustala­
jąca warunki pracy i płacy w rolnic­
twie na rok 1928-9, obowązująca na te­
renie pow.Olkuskiego. Ostatnią umowę 
tego rodzaju zawarto w r. 1920, przez 
szereg zaś lat, zamiast umów, obowią­
zywały orzeczenia nadzwyczajnych ko­
rni syj rozjemczych.
X ZATAR W POMORZANACH. W 
dniu 27«II r. b. na płuczce ^józef" w Po­
morzanach należącej do Franko - Pol­
skiego T-wa górniczego, miał miejsce za 
targ zbiorowy z powochi wydalenia je­
dnego z robotników, w rezul tąpie czego 
następnego dnia robotnicy porzucili pra 
cę. Na skutek interwencji inspektora 
pracy w Olkuszu, p. B. Guranowskiego, 
strajk został zlikwidowany i pracę roz­
poczęte normalnie. '

Szpiegostwo kanuinistysziie
W WOJ. NOWOGRÓDZKIEJ

Władze bezpieczeństwa rozpoczęły li­
kwidację jednostek organizacyjnych ko 
munistyćznej partji zachodniej Biało­
rusi. Partja ta rozpoczęła w ostatnich 
czasach intensywną działalność protesta­
cyjną wśród żywiołów komunistycznych 
w związku z wileńskim procesem „Hro- 
mądy“. Organy policyjne przystąpiły 
do likwidacji jednostek organizacyjnych 
komunistycznej partji zachodniej Bia­
łorusi .jednocześnie ną terenie czterech 
powiatów województwa Nowogródzkie­
go, a mianowicie: Nowogródzkiego, Lidz 
kiego, Slonimskiegp i Stolpeckiego. Rręp 
prowadzono cały szereg rewizyj, w cza­
sie których znaleziono olbrzymi mate- 
rjał dowodowy pod postacią dużej ilości 
literatury agitacyjnej,, drukarni, szapi- 
rografów, hrąpi, mat er jalu szpiegow­
skiego i większych sum pieniężnych, 
częściowo w salutach zagranicznych. W 
wyniku rewizji aresztowano kilkadzie­
siąt osób, ktpre przekazano władzom są­
dowym. Pomiędzy aresztowanymi znaj­
duje się kiltu kandydatów na posłów 
niektórych list o charakterze wywroto- 
wym. Wśród aresztowanych znajdują- 
się rótynież członkowie rad gminnych i 
wybitni działacze, a nawet kierownicy- 
towarzystwa szkoły białoruskiej, którzy 
w ostatnich czasach yrbrew statutowi 
■wprowadzali politykę do towarzystwa, 
mającego na celu jedynie prace kultu­
ralne i oświatowe, śledztwo w. całej tej 
sprawie tewa w datazym ciaffu.
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Z całej Polski.
SZKOŁY LITEWSKIE.

Litewskie towarzystwo oświatowe „Ri- 
tas" otrzymało koncesję na zakładanie 
szkół powszechnych w powiecie Świę- 
ciańskim. Szkoły te mają podlegać kon­
troli zc strony władz szkolnych.

NIEUCHWYTNY P. JAXA - CHAMIEC.
Czołowy kandydat monarchistów p. 

Jaxa - Chamiec, który przed kilkoma 
dniami urządził w Lublinie zebranie ' 
przedwyborcze, po wyjeźdizc z Lublina ■ 
przepadł jak kamień w*  wodzie. Może j 
tylko dlatego, że poszukują go władze : 
policyjne czy sądowe, w każdym bądź 
razie jakiekolwiek ślady pobytu są tru- i 
dne do odnalezienia. Policja śledcza, po . 
sługując się ogólnie znanymi środkami, ! 
bezradnie załamała ręce. P. Chamiec bo 
wiem jedyhe ślady' pozostawił w Kali­
szu, skąd wyruszył przed kilkoma ty­
godniami na wędrówkę przedwyborczą. 
A może p. Jaxa - Chamiec ma podizelić 
los Okonia i Wojtowicza? Najbliższe 
dni przyniosą .wyjaśnienie zagadki.

BURMISTRZ — ŁAPOWNIK.
Sąd okręgowy w Nowym Sączu wydał 

wyrok w procesie przeciwko b. burmi­
strzowi Zakopanego, Janowi Bełzie, o- 
skarżonemu i nadużycia na szkodę gmi­
ny i pobierania łapówek. Bełza skazany 
został na pół roku więzienia z zalicze­
niem aresztu prewencyjnego i zawiesze­
niem kary na pięć lat. Równocześnie za­
sądzono ęd Bełzy 7.200 zł.

TRAGEDJA PSA.
Wisła pod Tczewem była widownią nie 

zwykłej sceny. Na płynącej środkiem 
rzeki krze znajdował się pies, który 
głośnem szczekaniem wzywał pomocy. 
Psa eskortowało stado kruków i wron, 
które unosząc się nad nim, czekały chwi 
li, kiedy padnie, aby rzucić się na padli­
nę. Nikt nie pospieszył psu z pomocą.

MA GORĄCZKĘ...
Konał stary chłop, szwed; w ostat- 

Łniej godzinie zwraca się do żony, by 
dać jej ostatnie zlecenia w sprawach 
majątkowych.

— Nie zapominaj — powiada, —. 
że Johanson winien mi jest 25 koron.

— Posłuchajcie, sąsiedzie — ode­
zwała się na to żona — jaki ten czło­
wiek jest przezorny i jak o wszyst­
kim pamięta. , . ’

— Nie zapominaj też — mówi da- i 
lej mąż — że staremu Petersonowi je 
stem winien 50 koron!

— Biedak, teraz znowu ma gorą­
czkę — powiada na to stroskana żo­
na.

Zanlsuicie sie do PMS.

Wybuch pyłu węglowego
SPOWODOWAŁ KILKADZIESIĄT OFIAR W LUDZIACH.

Nadrenja ma do zanotowania naj- | 
większą w swoim rodzaju katastrofę. 
Zdarzyła się ona w sobotę w kopalni ; 
Huberta w Bruggen, gdzie wyrabiają 
tak zwane brykiety, czyli węgiel pra 
sowany.

Straszny w skutkach, •wybuch pyłu 
węglowego spowodował, jak wiado­
mo, śmierć sześciu ludzi, dwudziestu 
ośmiu robotników odniosło ciężkie 
rany; w ich liczbie są tacy, że mowy 
być nie może o ich ocaleniu. Bardzo 
wielu robotników doznało lżejszych 
obrażeń. j

Władze górnicze zarządziły natych • 
miastowe śledztwo celem wyświetlę- '[ 
nia, co było powodem katastrofy, ; 
która jest największą ze wszystkich, : 
jakie się dotąd zdarzyły w Nadrenji . 
w kopalniach węgla brunatnego. 
Skończyło się -wszystko stosunkowo '• 
dobrze jedynie dzięki temu, że robo­
tnikom udało się w ostatniej niemal 
chwili zatrzymać maszyny i gdyby 
nie to, wybuch przybrałby rozmiary ’ 
zastraszające.

Miejsce katastrofy wygląda jak- ; 
gdyby tamtędy przeszedł jakiś naj­
straszniejszy żywioł zniszczenia. Me 
trowej grubości mury ustąpiły pod 
naciskiem gazów, których silą rozrzu 
ciła odłamy ścian po całej okolicy. 
Dachy budynków fabrycznych zosta 
ły zupełnie zerwane. Olbrzymie słu 
py żelazne i wiązania pogięte są lub 
połamane, jak patyczki. Budynek'

konmromiiacia nów
WYKOPALISKA W GLOZEL

Zdaje się, że mało która kwestja nau­
kowa wywołała tak zażartą wojnę na 
pióra i strwoniła tyle atramentu, ca spra 
wa wykopalisk archeologiczn .w Glozel. 
Sądy ścierały się ze sobą, stronnictwa 
pro i contra walczyły, aż tu nagle oka­
zał się blamanż haniebny.

Na kawał wzięła powagi naukowe Sor 
bony i członków komitetów i instytutów 
naukowych całego świata rodzina pospo 
litych hrekosicjów — aferzystów. I 
wreszcie policja paryska okazała się uaj 
lepszym archeologiem, ponieważ wkra­
czając, położyła kres „wojnie . glozel- 
skiej" i -wykazała, jak łatwo dali się 
nabrać wszyscy stawni uczeni.

A było to tak: Do Glozel przybył pre­
zes towarzystwa dla badania zabytków 
przedhistorycznych we Francji i cliciat 
oglądnąć sławne wykopaliska w Glozel. 
Okazało się, że Frodinowie, właściciele 
pola, na którem wykopano zabytki, u- 
rządzili sobie w swojem mieszkaniu pry 
watne muzeum, w którem za wstęp 
zazierali z odwiedzających pieniądze we 

maszyn został zniesiony z ziemi tak, 
iż robi wrażenie, jakgdyby zgolono 
go jakąś olbrzymią brzytwą.

Wybuch nastąpił przed godziną 
dziewiątą wieczór.

Już na pół godziny przedtym zau­
ważono pewne znaki ostrzegawcze 
pod postacią deszczu iskier, że jednak 
jest to zjawisko w kopalniach czę­
ste i że urządzenia zabezpieczające z 
iakiemi iskrami dają sobie łatwo ra 
dę, więc nikogo to nie zaniepokoiło.

Nagle nastąpił wybuch. Olbrzymi 
słup ognia wypłynął z pieca i objął 
wkrótce cały budynek. Światła ele­
ktryczne pogasły i ciemność zapano­
wała wszędzie. Do huku walących 
się murów dołączyły się jęki ofiar i 
wołania o pomoc.

Fabryka ta zatrudnia razem około 
190 robotników, z których pięćdzie­
sięciu znajdowało sie w czasie wybu 
chu przy pracy. Prócz robotników o 
fiarą wybuchu padli też kierownicy 
robót, dyrektor i szereg urzędników 
kopalni.

Straszne sceny rozegrały się -wte­
dy, gdy przy pomocy pochodni uda 
ło się ogarnąć ogrom nieszczęścia i 
wydobyć z pod gruzów pierwsze o- 
fiary. Wszystkich, poszkodowanych 
przewieziono do szpitala; z uwagi 
zaś na możliwość dalszych wvbuchów 
fabryka i kopalnia zostały dla publi­
czności zamknięte. 

AFERĄ KRYMINALNĄ.
dle osobistego oszacowania „gościa". Tę 
samą metodę zastosowali wobec prezesa 
i jego towarzyszy. Oburzony tem po­
stępowaniem prezes wniósł na Frodińów 
skargę do policji paryskiej, motywując 
swe zażalenie tem, że postępowanie Fro- ' 
dinów obniża powagę francuskich sfer .! 
naukowych, przyczem wogóle zakwe- ; 
stjonował autentyczność wykopalisk. 1

Policja paryska wyisłała komisję, zło- - 
żoną z czterech detektywów i czterech 5 
komisarzy, która urządziła skrupulatną j 
rewizję w całym domu Frodidów, nie 
mogła jednak natrafić na ślad fałszer­
stwa. Wreszcie przy rewidowaniu gara 
żu okazała się niespodzianka, zupełnie, 
jak w romansach kryminalnych: oto w 
murze odsłoniła się sprężynowa skryt­
ka, a w niej świeżutkie, cieplutkie jesz­
cze „zabytki prakultury z epoki kamień 
nej“. Znaleziono również wiele narzę­
dzi do preparowania zabytków.

Stary Frodin był przerażony z powodu 
tego odkrycia i zaklinał się, że nic nie 
wie o tajemniczej skrytce i przypusz­

cza, że to znowu złośliwa sztuczka jego 
przeciwników..

Równocześnie dr. Morlet, właściwy 
odkrywca zabytków w Glozel oskarżył 
kilku członków międzynarodowej ko­
misji naukowej, która miała badać au­
tentyczność wykopalisk w Glozel, że oni 
zakopali tam kilkadziesiąt zwykłych 
korkociągów, aby je po jakimś czasie 
wydobyć i wykazać jasno i niezbicie, że 
to nowy podstęp Frodińów.

Jedtnem słowem afera wykopalisk w 
Glozel nabrała nowego kolorytu.

Ze świata.
NOWA PISOWNIA TURECKA.

Jak już dzienniki donosiły zamierzają 
Turcy wprowadzić zamiast dotychczaso­
wego alfabetu, alfabet łaciński. Ponie­
waż język turecki ma wiele dźwięków, 
na oddanie których alfabet łaciński nic 
ma liter, postanowiono ■"'prowadzić na 
oddanie tych dźwięków litery z haczy­
kami, podobnie jak używa się w fonety 
cc naukowej. Niektóre języki posiada­
ją podobne znaki naprz. czeski, w któ­
rym s oznacza polskie sz, c oznacza nasze 
cz i pod.

ARTYLERJA AGITACYJNA
„Komsomolskaja Prawda" z dnia 15 

bm. donosi, że władze sowieckie nabyły 
od braci Wiszniewskich patent na wy­
naleziony przez tych „towarzyszy" spe­
cjalny pocisk agitacyjny. Ponieważ pra­
ktyka wykazała, źe rozpowszechnianie 
wśród nieprzyjacielskich wojsk propa­
gandowej bibuły rewolucyjnej posiada 
doniosłe znaczenie, przeto bracia Wisz­
niewscy zajęli się skonstruowaniem po­
cisku, zawierającego zamiast wybucho­
wego materjału ulotki agitacyjne. „A- 
gitsnariad" mieści się w lufie każdej ar­
maty odpowiedniego kalibru, wybucha 
po wystrzale na dowolnej odległości, za­
rzucając wrogą armję całą masą propa­
gandowej literatury bolszewickiej. Mo­
że być, że pociski te obdarzane są do­
stateczną siłą wybuchową, wątpliwem 
wszakże wydaje się być, czy posiadają 
one również dostateczną siłę przekony­
wującą...

KU CZCI WYNALAZCY POCZTÓWKI.
W Wiedniu utworzył się komitet w 

celu uczczenia pamięci wynalazcy pocz­
tówki, profesora wiedeńskiego dr. Ema­
nuela llerrmanna. Dzięki poparciu za­
biegów komitetu przez wszystkie kor­
poracje przemysłowe i stowarzyszenia 
filatelistyczne, zebrano fundusz, wystar­
czający na wzniesienie odpowiedniego 
nagrobka na grobie honorowym, ofiaro­
wanym przez gminę miasta Wiednia- Po­
za tem na wniosek radcy miejskiego 
pierwszej dzielnicy Wiednia, Grimeise- 
na, rada dzielnicowa postanowiła Je­
dnomyślnie nazwać jedną z ulic wiedeń­
skich ulicą Herrmanna.

z całego serca żeby się obejrzał — chociaż raz — i zo­
baczył, że ona na niego patrzy, albo żeby chociaż ski­
nął ręką. Ale nie, jeszcze chwila i Shayle znikł na 
zakręcie.

Łzy gorzkie rozczarowania nabiegły do uczu Ba­
si, ale otarła je gniewnym ruchem.

Czy to ma sens, aby się tak przejmować? Nic się 
przecież nie stało — tylko ojciec był za naiwny, żeby 
się zorjentować, że jego obecność była tak strasznie 
niepotrzebnia!

A może udawał tylko naiwnego? Naturalnie, wie­
działa, że miał Shayle‘owi dużo do zarzucenia, ale 
przecież kochał ją całą mocą swego starego despotycz­
nego serca i Basia nie była w stanie uwierzyć, żeby 
ojciec mógł rozmyślnie przeciwstawić się jej szczęś­
ciu.

Niewątpliwie Shayle napisze do niej zaraz, jak 
tylko przyjedzie do domu i położy kres jej nopoko- 
jom. Nie miała powodu czuć się nieszczęśliwą, życie 
uśmiechało się do niej, pełne cudownych niespodzia­
nek.

Kiedy pułkownik powrócił, deszcz już przestał pa­
dać i z za chmur wyjrzało ukradziem słońce, jakieś 
jakby mokre i potulnie uprzejme.

— Włóż kapelusz, to pójdziemy obejrzeć zwalone 
drzewo, rzekł do córki.

— Doskonale!
Basia zgodziła się chętnie na tę propozycję; oj­

ciec zdawał się być w dobrym humorze i niewątpliwie 
•wszystko się dobrze skończy.

Poszli razem aleją; Basia wzięła ojca pod rękę. 
Wskazała na niebo.

— Chmura ma srebrną podszewkę, tatusiu, rze- 
kła.

— No, no! Pułkownik spojrzał pesymistycznie 
w górę. Wygląda mi mocno podejrzanie ta nodszew-

RUBY M. AYRES. (Przedruk wzbroniony).

MIĘKKIE SERCE.
POWIEŚĆ.
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Zdawało się, że twarz mu drgała, ale opanował się.
— Dobrze, jeżeli mi pani daruje tak szybki od­

wrót, to pójdę zobaczyć, czy moja kurtka już wy­
schła.

Wyszedł z pokoju, a Basia zbliżyła się do okna.
Stało się coś takiego, jakby w jednej chwili świat 

zrobił się pusty i cieąpiy. Czy to wogóle prawda, że i 
on ją całował? Jeżeli tak, to może już tego żałował; 
może już nigdy jej nie pocałuje; może byłby postą­
pił tak samo z każdą dziewczyną, która byłaby przy 
{nim w takiej chwili?

Shayle powrócił do gabinetu.
Twinn pozwala mi iść w swojej kurtce do domu. 

Moja jest kompletnie mokra, powiedział, poczem 
zwrócił się do pułkownika. — Pan pułkownik pozwo­
li, że się pożegnam.

Pułkownik powstał z krzesła, by go odprowadzić.
A więc nie mieli być sami ani chwili!
Shayle podszedł do Basi.
— Dowidzenia, rzeki szorstko.
— Dowidzenia.
Nie spojrzała ua niego, ani nie podała mu ręki. Za 

chwilę już go nie było.
Stała przy oknie i patrzyła jak dążył wielkimi 

krokami aleją wjazdową, ogromny i barczysty, w dłu­
gich butach, w spodniach do konnej jazdy i w śmiesz­
nie kusej i ciasnej kurtce Twinna.

Nie wiedziała, ^raiać się, czy płakać; pragnęła 

ka, zauważył. Lada chwila będziemy mieli drugą bu­
rzę, albo nie nazywam się Wyc — Smith!

Okazało się, żc miał słuszność, bo gdy wracali od 
powalonego olbrzyma, zaścielającego szeroką aleję 
wzruszającą ruiną, w oddali zahuczał znowu grzmot 
i blade wstęgi błyskawic rozdarły chmurne niebo.

W chwili gdy siadano do obiadu, burza rozszala­
ła się z prawie taką samą gwałtownością, jak przed­
tem i pułkownik zaczął denerwować się o syna.

— Dokąd on poszedł? Ktoś chyba musi wiedzieć, 
gdzie jest!—rzeki z irytacją.—Jim zawsze mówi, dokąd 
idzie, jeżeli wychodzi z domu na parę godzin. Basiu, 
zapytaj, czy kto zc służby nic wie dokąd on poszedł.

Lecz nikt nic słyszał, żeby Jim mówił, dokąd się 
udaje.

Basia spędziła wieczór w bibljotece razem z oj­
cem. Burza zaczęła jej działać na nerwy i chociaż 
rozłożyła książkę na kolanach, nic przeczytała ani je­
dnego zdania.

Podskakiwała na krześle za każdem uderzeniem 
pioruna i kuliła się trwożnie na widok jaskrawych 
błękitno - żółtych błyskawic, które przelatywały, ni­
by żądła jadowitych wężów po czarnem tle nieba. 
Okna były coprawda zasłonięte, ale staroświeckie ro­
lety były trochę za wąskie i nie zabezpieczały Basi 
przed denerwującym obrazem burzy.

Próżna była nadzieja, żeby Shayle mógł się jesz­
cze dziś pokazać — nie było się czego spodziewać. Na­
pewno siedzi teraz w domu i irytuje się tak samo, jak 
i ona. Mniejsza z tem, czeka ją przecież jutro, jutro, 
jutro... i jutro napewno będzie słońce!

Około dziesiątej przyszła telefoniczna wiadomość 
od Jima. Powiedział, że jest u znajomego w miastecz­
ku i prawdopodobnie, z powodu burzy, pozostanie tam 
na noc

d nJ
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Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu za­

pisano w Dziale A. następujące zmiany:
W dniu 31—X—1927 roku

Nr. 887. „Hurtowy i detaliczny skład materiałów aptecznych 
Maurycy Reiner" w Sosnowcu. Udzielono samodzielną prokurę 
Władysławowi Feldmanowi za wyłączeniem Czynności następu­
jących: nabycie, zbycie, ścieśnienie i obciążenie nieruchomości, 
oraz prawo hipołekowanych i zbycie przedsiębiorstwa, których 
prokurent nic może spełniać bez szczególnego pełnomocnictwa.

Nr. 2622. -Wykreślić z firmy „Berek Wolf Fiszel" w Sosnow­
cu — prokurę Jakóba Miliierą.

W dniu 5 listopada 1927 roku
Nr. 1134. „I. D. Potok" w Będzinie. Właściciele firmy „I. D. 

Potok" w Będzinie" Józef Wolf Potok i Ferdynand vel Fajbus 
Potok podpisują za firmę każdy samodzielnie w brzmieniu „I. D. 
Potok" bez stempla firmowego.

Nr. 2148. „Pierwsza w Kraju Fabryka Wyrobów Lano-Ku- 
tych Ernest Erbe" w Zawierciu. Wykreślone prokury udzielone 
lwowskiemu oddziałowi tejże firmy: 1) Karolowi Morzyckiemu 
i 2) Stefanowi Tadetlszowi Radzimińskiemu, a na ich miejsce 
wpisać nóWą prokurę Jtiljana Bonka.

Nr. 2529. Wykreśl i ózłfrmę „Chana Wajsmanowa — sklep ma- 
terjałów żelaznych" w Żarkach.

Nr. 2670. Wykreślić firmę „B. Sztróchlic, Sz. i Mordka Gold- 
sztajn" handel ziemiopłodami i paszą dla koni Z siedziba. W Bę­
dzinie.

W dniu 4—XI—1927 roku
Nr. 1580. „Wapno Strzemieszyckie „Roman Dobrzański". 

Zmieniono uażwę firmy, która brzmieć będzie „Wapno Strze- 
mieszyckie Roman Dobrzański — Zakłady Wapienne W Strze­
mieszycach.

Nf. 2172. „Tartak Patowy „Praca" w Myszkowie. Udzielono 
samodzielną prokurę Bolesławowi Wojkowskiemu.

W dniu 9 listopada 1927 roku
Nr. 3185. Wykreślić z rejestru firmę „Adam Blum" autobus" 

w Olkuszu.
W dniu 1—XII—1927 roku

Nr. 914. „Sosnowieckie Przedsiębiorstwo elektrotechniczne. 
Inżynier Józef Iligster" w Sosnowcu. Udzielono samodzielną pro­
kurę Adamowi IngsterowL

Nr. 1882. Wykreślono firmę „Fabryka wódek i likierów Wła­
dysław Posmykiewicz i Ś-ka" w Sosnowcu, dokonywając wpisu 
następującego. Spółka firmowa „Fabryka wódek i likierów Wła­
dysław Posmykiewicz i S-ka“ W Sosnowcu, ulica Wiejska 8. Fir­
ma istnieje od dnia 1-1-1927 roku. Władysław Posmykiewicz, 
zam. w Sosnowcu, przy ulicy Wiejskiej 8, 2) Zygmunt Grunwald, 
zam. w Sosnowcu, ulica Warszawska Nr. 10. Spółka firmowa. Za­
rząd interesami spółki należy do obu wspólników i każdy z nich 
ma prawo reprezentować samodzielnie spółkę ńazewnątrz przed 
wszelkiemi władzami, instytucjami, osobami i urzędami. Wszel­
kie zobowiązania w imieniu spółki, weksle, czeki oraż umowy, 
kontrakty oraz pełnomocnictwa i pokwitowania z odbioru należ­
ności winny być podpisywane pod stemplem firmowym w imie­
niu spółki przez obu wspólników łącznie, lub przez osobę przez 
nich upoważnioną, zwyczajną korespondencję i pokwitowania z 
odbioru towarów przez jednego wspólnika, przyCzem obowiązek 
podpisywania pod stemplem firmy nie dotyćzy aktów urzędo­
wych. Każdy ze Wspólników samodzielnie i z prawem substytu­
cji może odbierać dla firmy z poczty f ielegrafu wszelkiego ro­
dzaju korespondencję Zwyczajną, poleconą, pieniężną i Warto­
ściową, przekazy pieniężne i zaliczenia, przesyłki i towary, jako 
też otrzymywać ze stacji kolejowych, komor Celnych wszelkie 
ładunki, przesyłki i towary i Wykonywać Wszelkie formalności. 

W dniu 1—XII-1927 roku
Nr. 2064. Wykreślono firmę „Izaak Frommer i S-ka“ w So­

snowcu i wpisano pod tym numerem firmę „Izaak Frommer" 
sprzedaż konfekcji damskiej w Sosnowcu, przy ulicy Modrze­
jewskiej Nr. 2. Firma istnieje od dnia 28-IX-1927 roku. Izaak 
Frommer, zam. w Sosnowcu, Warszawska 10. Udzielono samo­
dzielną prokurę Mani Frommerowej. ,

D e. n.

©as®®®
Wti KaJuret-flancsati .ZAC1SŹE" !‘V,7:
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OOZf YCZftJHY P8im i»
Od dnia 1 marca 1928 r. codziennie:

Katia Maslowa || Rovena - Gaston
Subretka || w swoich pierwsżoriędayci.

ulubienica całe’ Polski. || kreacjach tanecznych
Oleś Oleslawski

Doskonały komik humorysta. 1349
Dancing pod kierownictwem fachowych sił tanecznych 
DOSKONAŁA JAZZ-ORKIESTRA. 
Wstęp wolny! Początek o godz. 10 w. Wstęp wolny!

©

Q

Każda gosood-yni powinna parnię 
tać, że codziennie świeżeMASŁO 

i po najtańszych cenach można ku­
pić tylko W hurtowym sk-adzie

E. Ziele ;ca

Salon upiększeń 
zwraca uwagę aż. . ań na cudow­
ne Skutki, jakie dają radj >we pa­
rówki twarzy aparatem „vapor~ w 
gabinecie kosmetycznym przy Sa­
lonie dla Pań ,H1uJłNA*  w Sos­
nowcu przy ul. Modrzejewskiej 
24. lei 8-6i Zmarszczki giną j lkby 

pou różdżką czarodziejską.
MOC PODZIĘKOWAŃ. 
Masaże tWarźy najuowszemi apa­
ratami. Trwale przyciemnianie 

brwi i rzęs
Wszystkie zabiegi wykonywa wy 
kwalifikowana Snecjslistka pani 
EUGOJA KRZEMIŃSKA! j051

INinieiszem zawiadamiamy Sz. Klijentelę, iż już na­
deszła znana w caiym świecie ze swej dobroci angielskaHERBATA LYONSa
i jest, do nabycia w handlach towarów kolonjalnyp?

SB®3IKK5.KS.H
iKISSSKKH

15

L T=3

Jed-ny wyL.Órcs: Eryka Kołtątay, Fabr. chem .Katowice — Brynów
946

nowy w > borowy g FARBKI BO BIELIZNY 
wyróżni Jącą się dokładnością rozpuszczania oraz pięknym 
jasnoniebiesk m kolorem. Aby jednak w krótkim czasie 

zapoznać nasżych odbiorców ż tą farbką, Będziemy 

dolami: Im ią zapalnie bezpłatnie 
przy nawet druDnych takupach prżćź cały miesiąc marzec 

Ponieważ białość bielizny jest ściśle uzależniona od’ 
jakeści użytej tarbki, przeto powinno używać się ją w jak- 
najlepszy.n gatunku i jaknajjaśniejszym kolorze

SKŁW F.brvczn I Psrtmiria T-wa ,3IŁA“
w Sosnowcu, ul Kościelna.

i

| Zawodowe KursySzoferów
w Sosnowcu ul. Swobodna 7.
Przyjmują zapisy kartlydatów na 
3-ch miesięczny kurs wieczo 

i rowy i dzienny Opłata na raty. 
1348

£ 
S
2

hwczRa Beznituetsiwa
DLA DZItCl 

(patentowane nowocześnie) 
POLECA 

„JIM IIHIi IW 
snowiec, ul. Dekierta 11 
sfon 11-12. Sprzedaż 
dogodnych waraakach

POTRZEBNY 

iitniiEi 
do prowadzenia ksiąg handlowych 
hurtowni spółdzielczej na 3 do 4 

godzin dziennie. 1343 
M1Z.II W tMffi 

w Grodźcu.

LaUoratonain tai® 

D rów A. Lewenhofa 
i A Wuifsona

8 0 8 a 3 W 1 E c
WSPÓLNA 4, fet. 1053.

Kato wice, fdiekia w sza 6 
ANALIZY LEKARSKIE, krwi, 
moczu, plwociny, wysięków 
nalotów, płynu mózgowo rdze­
niowego, Wassermann, Meiui- 
c!te, Widal etc. Analizy tech­

niczne i naukowe. 8507-3

W. P*»u Doktorowi

Kailnieniwi Hlin
za szczęśliwe przeprowadzenie tru­
dnej operacji, wyleczenie mej żo­
ny z niebezpiecznej choroby, |ak 
również za troskliwą opiekę w cza­
sie choroby składam serdeczne po-

Sfuias Ha
Wodzisław k. Jędrzejowa. 1362

NASIONA
Warzywne pastewne, kwiatowe — 
z gwarancją dobroci i siły kiełko­

wania poleca
ZAKŁAD OGRODNICZY i SKŁAD 
NASION JANA NOWAKA 

Hale Tow. Rozwój tel. 683.
PAWILON ZW ĄiKU OGRODNlKOW 
▼is-a-Vłs dworca Warszawskiego



Ni. 64.JŁ. AUKjriK 7,ACHtJLTVl -Tierlżlela. » marca T92B roOtn.

i ino-Teatr .Utlziaławy"

Dzisiaj — Wielki Polski Film

„Mogiła Nieznanego Żołnierza"
wg. powieści Andrzeja Struga.

Początek seansów o godz. 12 m. 30 po ooł. — Pierwszy seans popu 
larny. —» Ceny przystępne. — Dla młodzieży dozwolony.

Następny program! — Kobieta za którą szaleje Paryż słynna

Józefina Baker
w wspaniałym egzotycżoo-ero- PTAOkiń VI?MnQ<ł 
tycznym dramacie 10 aktów pt, yjUa/źlallifl “I/iiUu

Największe plony ziemniaków 
osiąga się przez uży cie najtańszego 
nawozu sztucznego jakim jest:

Śrut Rytynowy
zawierający: azot, potas i kwas fosforowy.

Gwarantowana zawartość tych składników i wybit­
na przyswajalność. Referencje agronomicznych za­
kładów naukowych. Doświadczenie termy Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego. Na dogodnych warunkach 

kredytowych dostarcza:

J. D. Polaka Synowie
Będzin — MaSoWż. 1238j;

ZaTMIIł IM M8taWIM'll JOB EL"
Spółka z Ograniczoną odpowiedzialnością w Sosnowcu 

ulica Jasna 26.

MSArl naturalny kara­
ły HO cyjno odżywczy

(POD GWARANCJĄ)

5 kilogramcwa bląszanka tylko 15 
zł. Grzyby prawe białe w cenie

20 i 24 zł za kilogram. 409 
W SKLEPIE

KOZIOŁKOWA 1 JĘD3TCZK4
Sosnowiec, 3-go Maja 21.

”Feg“
żółte plamy opaleniznę usuwa pod 

gwarancją aptekarza 
JANA GADEBUSCHA

,AXELA“ krem od piegów pół słoi­
ka zł. 2.50 cały słoik zł. 4 50, do 
tego ,ĄXELA“ mydło 1 kawałek 
. zł 1.25 3 kawałki zł. 3.50.

„AXELA*  T.Z.O.P Poznań, Nowa 7 
W Sosnowcu do nabycia w Skła­

dzie T-wa „SIŁA*.
Ul. Kościelna Hale Targowe.

Przyjmuję wszelkie roboty tapi- 
cersko-dekortcyjne z własnych j 
powierzonych materjalów Na se­
zon świąteczny polecam chodniki 
linoleum, ceraty, ramy mosiężne.

ff Tczeń potrzebny do Zakładu Fryz- 
jerskiego Sosnowiec, Piłsudskie­

go 60 Wincenty Prtlifc. 1339

Dzicwczyaę sierotę umieiącą dobnie 
rachować lat 14 — 16 obrotliwą 

przyjmę do sklepu kolonjal. z całko­
wi tom utrzymaniem. Zgłaszać się So- 
snow ec, Telef. 956. lub Adm, Kur. 
Zach 1317

| Kupno i sprzedaż.

7 Praycayny wyjazdu I tmiany sta*  
" lego pobytu jest do sprzedania 
dom w dobrym stanie I w dobrym 
punkcie z obszemem placem do bu­
dowy z urządzeniem wudociągowem. 
Wiadomość Miła 5 u gospodarza lab 
tel. 1—11.______ _________1341-3

Dadjoaparat czterolimoowy francus- 
" kl »Kenotron“ nadzwyczaj selek­
tywny Wiadomść fotograt Radziko- 
wski Dąbrowa telefon 164. 1355
tl7 zakładzie stolarskim Banasik u 
’» lica Orla 18 można nabyć na 

dogodaych warunkach meble: szafy 
rozbierane, bleliżniarki, garderoby, 
krzesła dębowe wyścielane, gięte, sto • 
ły rozsuwane, otomany, kozetki, gar- 
nitarM salonikcwe 1143-6

I

niniejszym uprzejmie prosi W. Panów udziałowców o jaknaj- 
liciniejsze przybycie na

Wł HE HiEHIE 
mające się odbyć w dniu 2j-go marca 19-8 roku o godzinie 2-g«ej 
no południu w pierwszym terminie, a tegoż dnia o godzinie 3-ciej 
po południu w drugim term n;e, w lokalu własnym przy ulicy Zyg­
munta 5.
PROPONOWANY PORZĄDEK OBRAD OBEJMUJE NASTĘPUJĄCE

I Kołłątaja 29 tetef. 4-10.

IZapię natychmiast prasę do wy- 
„k>robti dachówek cementowych 
z płytami oraz wszelkie inne formy. 
Zgłoszenia listowne kierować Łeou 
Nowak |ędrzejów Klasztorna 107*.

1360
.MASZYNY pierścieniowe oiugera 
*“* używane z czterema szufladami 
do szycia i haftu i zwjkłe bębenko­
we sprzedam tanio aosaowiec Bie­
lecka 27 Pelslk,
l Arzewu upałuwe » iruciuy na turv 
*-*  i worki poleca tartak w Dąbro­
wie Górniczej ul. Wałowa 10. tel. 1-12 

1321-4
Qprzedam dom mnrowanr jednoplęt- 
O rowy 16 mieszkań, 2 wolne, chlew, 
< giód, jedna morga ziemi, do tego 
korcowe węglowe, padające się dla 
ogrodników, na cegielnię. Cena przy­
stępna Wiadomość Dąbrowa Górni­
cza Kurjer Zachodni 1317

Doszukuje 2 tysiące zł. zamiast 0/0 
* odstąpię pokój z kuchnią w Bę­
dzinie. wiadomość .Kurjer Zachodni*  
Będsin.__________ _
/Akacja! Ogrodnik prześwietla sady 
V staro, robi projekta sadów no­
wych klombów i lane zakłada ius- 
pekta 1 różne roboty w zakresie 0- 
grodnictwa. Uwaga! tylko prząz dwa 
tygodnie. Adresować Sosnowiec, Na­
rutowicza 15 u p. Jędroszów dla W. 
M. J________________ 1334
tirydziertawię ogród pracowitemu 
”■ ogrodnikowi na dogodaych wa­

runkach, Centrum Sosnowca Nisku 10 
1342

■7aginąl biały szpic z kagsńcanTw 
poniedziałek wieczorem. Odpro­

wadzić za nagroda. Piłsudskiego 14 
Chrostkowa, lab telefonicznie 5—04.

 1345

1353

tlTytymaczkl wszelkie reperacje wy 
vv koutije w ciągu 24 godzin Laura 

Sosnowiec Dekierta 13. 1547

1) Zagajenie i wybór prezydjum .
21 Odczytanie i przyjęcie protokółu z ostatniego zebrania
3) Sprawozdanie Zarządu, Rady Nadzorczej i Komisji Rewizyj-

4) Zatwierdzenie Bilansu i Rachunku Zysków i Strat i pokwito­
wanie Zarządu z czynności za 19J7 rok.

5) Podział i wypłata czystego zysku
6) Sprawa wycofania zgłoszonych udziałów.
7) Wybór Zarządu i Rady Nadzorczej
8) Wolne wnioski. 130b

TTutaho Wolne wnioski winny byc nadesłane na piśmie pod a- 
UWayd. dresem z-arządu najpóźniej trzy dni przed zebraniem

WŁOSOW łysienie u s ifw a 
,E6encia Chinowo Chmielowa*  i 
.Mydło Chinowo - Chmielowe", 
(z Kogutkiem) Sprzedają apteki 
składy apteczne. Główny skład 
Apteka Gąseckiego, ul. Freta 
Nr. 16. 5277

ftAaazyny do szycia i haftu bęben- 
1,łkowe zwyczajne i kryte z cztere­
ma szufladami najtanle) można kupić 
Sosnowiec—Sielec Narutowicza 20 
Harlak. ______ 1336
Fortepian krótki czarny w oardsu 

dobrym stanie sprzedam tanio. So­
snowiec, Sieleclca 6, Galka. 1335

jestes łysy? DIO^APHJ,- 
(Daisam, zioła i my-ło). Bajeczne sku­
tki na i — 4 dzień! Usuwa: grzybek, 
główną przyczynę łysienia, łupież, swę­
dzenie skóry, łamliwość i rozdw. się

włosów. Przy każd. flakonie podziękowania od łysych, którzy odzy­
skali włosy. Do nabycia w skł apt. pp. Jagiełłowicza, Reinera, Fry 
deckiego, Szpigla, Misiórskiego, w Będzinie: Kwiatka i Joskowicza 
Tamże: Nowość! Ołówek .AGAWA*  usuwa po 3 dniach piegi Płyn 
„RAD1O-MAT*  przeciw tłustej cerze, czerw, noaai poceniu się z przy­
rządem do moment, usuwania wągrów. Krem „Teatral", cud wybiela­
jący cerę, usuw, zmarszczki, fałdy, gęsie łapki nawet u osób starszych. 

.Próbną dozę RADIO-CAPILL.U oraz broszurę: Jak odzyskać 
piękną eerę?“ wysyła: B. Mata lewicz - Warszawa, I skrytka Nr. 48o 
po otrzymaniu gr. 40 znaczkami*.  1311

Przedstawiciele-ki
poszukiwani na prowincji w fabrycznych miastach w 
celu dostarczania ogłoszeń do poważnego pisma nau 
kowego. Hrowizja, gwarantowany dobry uboczny zaro­
bek, nie pochłaniający dużo czasu. Pożądane referencje

Adres: WARSZAWA 21 .PRZEMYSŁ*.  1367

CENY P8BNUMERATY:

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub ż przesyłką pocztową 
5 ES. 50 gjr.

Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 254. 
Cena egzemplarza 20 grosasy.

| Drobne ogłoszenia. |

Posady i prace.

potrzebny retuster lub retuszerka
1 zaraz. Strzemieszyce Zakład fo-
tografczay. 1319 2
PosKukuje natychmiast szewców te- 

ksowyth szpilkowych i Podrę­
czą ków, Sosnowiec Czysta 7. 1232-4
Węgla maszynistka ze znajomością 

stenografii i półroczną praktyką 
biurową poszukuje posady. Zgłosze­
nia do Fflji „Kurjera Zachodniego*  
Zawiercle_pod .Maszynistka*.  1366 2 
potrzebny chłopiec obeznany w han- 
* dlu lłulon|ainytn. Wolski, Sosno­
wiec, Modizejuwską, zgłaszać się od 
3—5. Iz88

G -ouuyni lat 3U poszusuie miejsca 
du dwojga lub samotnego pana, 

puszenia sosnowiec, Piłsudskiego 
7^ sklep spożywczy. 134U

Sprzedam nowy stół rozsuwany gar­
derobę dębowe otaz szafę dębo­

wą i łóżka jesiouiowe używane. Po­
goń Majowa 18. .Wejście z W eikiej 
Koperski. 1344
Sklep do sprzedania lub wydaierża- 

wienia w Rozwoju Nr. 18. Wiado­
mość Natalia Ziętal Małachowskiego 
L 14.;13 8
|z upię puwu. Uuw, i.u uz, wJby w 

dobrym stanie,' Adres : Będzin 
skrz. poczt. 53 dla S. G._____ 1321.2
IM/ielki wybór różnych otoman, ko- 

zetek, materacy, łóżek polo wy cn.
Sosnowiec Modrzejowska 22 w po­
ci wórau._________ ________1314-2
Ł> upię dwie koleby i 200 metrów 

kolejki Janota w Czeladzi Milo- 
węka 71. 1308-3

Bardao tanio sprzedam używany 
fortepian. Wiadomość w admi­

nistracji ,Kur|era Zscitutiuiego*.  
1293-5

ę?kiej spożywczy a całym urządte- 
° niem i towarem do sprzedania e 
powoda wyjazdu. Wiadomość Kon­
stantynów: Roootuicza Nr. i Srokowa. ________ 1290.2
Mużyte ręczne do cięcia żelaza o- 

krągłego gtubości do 35 mm. po­
szukiwane. Mogą być używane O- 
fcrty pud H. L. tjlnró Ogłoszeń Ko- 
kotka, Będzin. . 1264.3
AAeble różne biurka, otomany no’ 
171 żietowe, dywanikowe w rożnych 
kolorach na dogodnych warunkach za 
gotówkę 1 na raty, sosnowiec,-rogofl 
ulica NowopogońBka 17, Bracią Ant­
czak. ________ ____ J óla-23
Sirzedam plac nadający się na wy*

1 óh gliny z dużstu kurcowem wę­
gla, Wiadomość Kur. Zach jam Dąb-

Pokó| stołowy uu spizeoam,.. 
donieść Będzin, .Kościuszki , *2,  

Jt-gie_piętro front |3óż

Przed tekstom (Pierwsza sSrona) za wiersz am 1-ławy układ 4-szpaltowy 50 gr. 
W UKSGie.............................................................................. 35 .
W tekście, w kronice........................................ ... 60,
Za tekstem...................................................... » 6 , 15 .
Nakroiagi w tekście, za triersz na. 1-lan. układ (-szpaltowy (do 50 wierszy) 15 gr. 

. ..................................................... (de 80 , ) 26 .

. . .... . . (do 100 , ) 80 .

. . ................................................... (posad 100 w.) 85.

CENY OGŁOSZEŃ:

Sosnowiec :

| Nauka i wychowanie. | 

pHCESE OTRZYMAĆ POSADĘ !
Musisz ukończyć kursa fachowe 

korespondencylne prof. Sekulowicza 
Warszawa, Zócawia 4^. Kursa wyu­
czają listownie: buchalterii, rachun­
kowości kupieckiej, korespondenci' 
handlowej, stenografii, nauki handluj 
prawa, kaligrafji, pisania, na massy- 
nach, towarożnawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego. Po akon- 
Czeolu świadectwo. Żądajcie prospek 
tów. 4530-13
IZoncesjonowaua Szkolą Pisania na

Maszynach Biuro Próśb H. Le­
wkowicza Będzin, Tel. 3-47. Kurs 1 
śwjadectwem 20 złotych. 1315 *

I Lokale. |
SHBaasjgssaszsfissa:./..

Doszukuję 2 lub 1 pokoju z kuchni;
* Czynsz zapłacę według umowj
Zgłoszenia przyjmuje .Kurjer Zacho 
dni*  Sosnowiec 1 Będzin pod ,Mia 
szkanie*. _____ __ 1315-]
pokój prty rodzinie’w "'śródmieścl!
* z oddzieluem wejściem do wy 
najęcia. Wiadomość w Administracji

1363,
1'Au wynajęcia lokal nadający się rf 
'-' fabrykę lub warsztaty. Wiade 
mość Sosnowiec, Piłsudskiego 116.1323-2
VVynajmę pokój uineolowany prz 
■” rodzinie zaraz. Sosnowiec, Ks 

łtątaja 5 m. 10. 1364

| Zgubione dokumenty, i

LSersslowi Fajermanowl sitradzion
* ■ weksel na et. 100 z podpiłem Bi! 
cia ożenzler piatny 20 marca. 135 
pasierb Antonina zgubiła Saiążecźk
* Kasy cnorycb.

Laczek Andrzej zguotł książkę Kas 
Chorych wydaną przez zop. R« 

den. 1355

Drobne ocloszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 15gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł. Matrymonialne 15 gr. za wvraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. Zagraniczne 10O proc, droższe.W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, administracja nie odpowiada.Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło­szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 cm.’ Zł. 1.50.

REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
ADMS^ESTJRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.

Fiije i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7. — Dąbrowa. SnhiŁsMsga 8, telat. 1-2Ł — Zawiercie, 3-go Sais 27.’'— Grodziec, BądzłźsSra.
IWakźz® TA4J-EUS2 OP.ŁOŁA Druk. ' S»- CHAWW


